
Nr. 106. Kraków, Sobota 12 Maja 1894. Rocznik
rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:

16 zł. w a. 8 zł. w. a. 4 zł. w. a. 1 zi  35 et.
20 „ „ 10 „ „ 5 „ „ 1
24 „ „ 12 „ „ 0 „ 2 „ -  „
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„ io w a  Reforina“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie :
W m ie j s c u ...........................................
Na prowineyi, z przesyłka pocztowa 
W Państwie Niemieekiem . . . .
Ot Vi loeh, łFraneyi, Anglii, Belgii,

Sawajearyl, Turcy i i innych krajów
M n e r  kosztuje 8  ot. , z przesyłką peoztową 1 0  ot.; —  we Lwowie w Biurze 

dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plsna, ul. Karola Ludwika 9, do nabyola ps 8 ot.
idćenum eratę  p r zy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniędzmi i m ztkazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (ins«raty) uprasza się nad- 
idła/- franco uo Administracji Nou^j Reformy w Krakowie. — L isty  reklamat^j.n. nieopicc-ę 

totoane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
tU .h k p isó u - n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Adres Jłei*; tcyi i Adm inistracji: Ulica iw. Jana Nr. 18. 
T o l o f t j . i  K r .  4 1 .

istowa

REFORMA
P r e o a n e r a t {  p r i y j m r  j ą t

■ a m l e j s c o w ą : Administracja Nowej Reform y i wwyitkie ur-ęuy pocztowe; M i e j s c o ­
w ą :  Administra eya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A.‘ Grlgara i Główna trafika 
w Rynku.—Biuro (ig. Herz) Plac Maryacki, !' — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 

ik ego  w Sukiennicach. J. Ba^ra przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynak 1 10 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników. We L h o  
w i e  L\ dwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. -  W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y -  

i ,  ef ~  ^  J a r o  ł a w i o  Krzczonowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein & Yo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 
A. UpeUk, R Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsphmiedt, M. Dukes, H. Schaiok, J. Danneberg. — W P a r y ż u  8ooietś Mutuelle de Pu- 

. blieitó A. L o r e t t e ,  directenr Bue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (mseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsoa wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kaldy nas&ępny ra_ po 5 cant. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za kaldy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Załaczn - 
^  Aoioej Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za eenę 1 złr . 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 et. od 100 egzem, dla mi jjsi uwyoh prenumeratorów.

Nalelytosć uprasza się n a p r s ó d  nadeol i przekąsem pocztowym.

K to  w inien?

i i .
Winno zatem „społeczeństwo11, winna władza, 

Stańczyki nawet, bardzo wiele zawinił kon itet 
ony watelski, — ale n a j w i ę k s z y m  w i n o  
w a j c ą jest tutaj p r a s a  p o s t ę p o w a .  Ona to 
wydiwiwa i ośmiesza „ r o z u m  p o l i t y c z n y " ;  
ona wychowuie całe pokolenia w czci i ufności 
dla polityki komitetów centralnych, — zamiast 
dla legalnej władzy i jej filarów; ona to „gor 
szące sceny" przy wyborach we L w « H i e i 
S t a n i s ł a w o w i e  wysławia jako akta -wolności 
i woli ludu; ona źle wychowuje „ga w i e d z 1 
uliczną, bo nie poucza jej, „co jest łotrostwem, 
a co uczciwością, kto rzetelny, a kto farbowany, 
kto łotr, a kto człowiek porządny, co honor, a co 
nikczemność". Ta prasa jaszczurcza jest tedy 
„powodem g ł ó w n y m  wszelkiego złego i wszel­
kiej szkody. “

Już to na punkcie pojęć uczciwości, honoru, 
rozumu politycznego, farbowanych lisów i t. p., 
nie Łgodzimy się chyba nigdy z redakcyą Prze­
glądu. My nieuczciwością mienimy n. p. presyę 
wszelaką i sprzedajnośó wyborczą, która znajduje 
w łamach pseudo-konserwatywnej prasy aproba­
tę. zawsze, gdy idzie o kandydatów jej kli­
ki; łotrostwem mienimy rozmyślne trzymanie 
ludu w ciemnocie, krzywdzenie go przy rozkła­
dzie ciężarów publicznych i wymiarze praw oby- 
wafelskich; honoru szukamy u ludzi pracy i po­
święcenia dla sprawy publicznej; nikczemność za 
rzucamy ludziom, co krętemi drogami dochodzą 
do majątków i zaszczytów, które mają pokryć ich 
moralne zwyroinienie, lecz nas zaślepić nie zdo 
łają. A jeżeli pomimo tego trafią się wybryki 
„gawiedzi ulicznej", której wychowywanie Prze­
gląd nam narzuca to chyba o wiele mniej za 
nie odpowiedzialną być może prasa postępowa, 
niż konserwatywna za nikczemności, które w gro 
nie jej niezaprzeczonej i wiernej klienteli „ogo­
nem" ciągną się od rozbiorów Polski do dni na­
szych. A przecież ci winowajcy to już nie ga- 
w i e d ź  uliczna, przecież to nie ciemna, wzbu­
rzona oiasa, — lecz rzekoma iuteligeneya, „czoło 
narodu44, ludzie swych czynów świadomi, a mi­
mo tego tak niepoprawni i tak często... bez­
wstydni. Burda uliczna skończyła się wy tłucze­
niem szyb, gawiedz odpokutuje swą krewkość w 
więzieniu i wróci potem do ciężkie i codziennej 
pracy. NtokroC niebezpieczniejsi jednak ci co ro­
zumu politycznego nie mają, a nawą krajowa ste 
ruwać pragną za wszelką cenę i  sterują nią źle, 
niedołężnie; gorsi stokroć ci, co przy zieionych 
stolikach przegrywają ojczystą glebę i wrogów 
narodu na nią lekkomyślnie puszczają; co zasad 
moralności w życiu rodzinnem i prywatnem nie 
znając, zgorszenie dają maluczkim i demoraliza- 
cyę szerzą w życiu publicznem. Niechżb Prze­
gląd zrobi rachunek ścigły, o ile j e g o  z w o l e n ­
n i c y  polityczni, sfery na które on ud ćwierć 
wieku wpłynąć się stara, postąpiły w tym czasie 
w udoskonalenia duchowem i moralnem, — i po­
równa zdobycze swoje z postępem mieszczaństwa 
i ludu, wogóle sfer t. zw. ś r e d n i c h  i n i ż ­
s z y c h ,  które wychowują się w zasadach de­
mokratycznych, — a zobaczymy, czy i jakie suk- 
cesa wychowawcze będzie miał z tej pracy swo- 
jei do wykazania. Jeśli zaś i w tych, do niego 
zbliżonych sferach, zaszły tu i owdzie pewne 
zmiany na lepsze, to niech się nie łudzi, że to 
zasługa jego i pokrewnej mu wstecznej prasy. To 
zasługa tych prądów nowych, które wy powstrzy­
mujecie bezskutecznie od lat 25; to wynik mo­

ralne] presyi rozbudzonej przez postępową, de­
mokratyczną prasę, u c z c i w e j  i p a t r y o t y c z -  
n e j  opinii publicznej, n i e  bijącej pokłonów przed 
herbami rodów i... rządów.

Oprócz wielu innych maniactw, trapiących re- 
dakcyę Przeglądu Polskiego, nawiedza ją stale, 
co najmniej raz do roku koło Wielkiej Nocy lub 
Zielonych Świąt, chorobliwa trwoga przed p o ­
w s t a n i e m  n a r o d o w e  m. Każdy uroczysty 
obchód, to demonstracja, wywołana tajną ręką 
opibkoweOw, aąż%oy.*b tf-e eewołocyi Symptomata 
tąj -chorobliwej trwóg. anodujemy i tym razem 
z powodu uroczystości Kościuszkowskiej. Ponie­
waż nie bylibyśmy w stanie nawiązać myśli, rzuco­
nych w nieładzie przez autora artykułu w Prze­
glądzie, musimy przytoczyć ocmośay ustęp do­
słownie :

„Składki zbierane przed trzema laty na skarb 
narodowy tam (w Warszawie), a przed rokiem 
drukowane sprawozdanie ze stanu kasy tego 
skarbu. W Krakowie tłuczenie szyb, we Lwowie 
jego obawa, usunięta tylko przygotowaniem na 
czas. To wskazywałoby, że „metoda w szaleń­
stwie" kierowana jest jakąś ukrytą ręką p o l s k ą .  
Zaś powtarzające się podobne 1 gorsze rzeczy w 
Pradze i Peszcie, nasuwają myśl, że inieyatywa 
może być j e s z c z e  w y ż s z ą ,  i że ogólny jakiś 
k o m i t e t  r e w o l u c y j n y  potrzebuje niepoko­
jów i rozruchów w państwie austryackiera".

A więc są d w i e  r ę c e :  jedna polska, dru­
ga międzynarodowa, które „mają w tem interes", 
aby Polaków popchnąć do rewolucyi za pomocą 
urządzania uroczystych obchodów, „wyprowadza­
nia ludu na ulice" — wyrażenie to pokutuje w 
Przeglądzie od lat niepamiętnych — przez tajue 
organizacye i t. p. Tak było w latach 1861 i 
62, więc wniosek stąd prosty,, że i teraz nie 
może co innego tych zjawisk być oastępstwem, 
tylko to samo, co było w roku 1863. Autor nie 
wie najwidoczniej, że historyi nie można użyć za 
podstawę do układania horoskopów i do wyda­
wania przepowiedni na tej podstawie, że te sa­
me przyczyny wywoływać mają te same skutki. 
Gdyby ten paradoks za zasadę historyczną przy­
jąć należało, to z czystem sumieniem moglibyśmy 
napisać historyę powszechną na kilkaset lat na­
przód.

Możnaby wzruszyć ramionami nad temi cho- 
robiiwerai wizyami, nawiedzającemu pęr/Odycznie 
redakcyę Przeglądu, gdyby uie dulaie, oburzają­
ce wnioski, przezeń wysnute. Przewrotem społe­
cznym i politycznym, zdaniem tego organu, gro 
żą wszystkie mowy, rezolueye i uchwały wygło­
szone i powzięte na różnych zebraniach podczas 
ostatniej uroczystości w Krakowie. Owe rezolu­
eye wiecu ludowego, oświadczające się za po- 
wszechnem głosowaniem i za organizacyą demo­
kratyczną, — na których, zdaniem P / zeglądu, 
włościanom wcale nie zależy, — „»ą g o r s z e  
od w y b i j a n i a  s z y b ,  bo są komedyą, są  
n i e p r a w d ą " .  Ta organizacya wśród ludu prze­
raża redakcyę Przeglądu. Tn socyaliści, tam ks. 
Stojałowski buntują lud, — teraz znowu jakieś 
Towarzystwo demokratyczne chce go organizo­
wać. „T, zamiary, —  woła z przerażeniem wy­
lękły redaktor wstecznego organu, — godzą już 
nie w szyby okien, ale w s a m ą  p o d s t a w ę  i 
r ó w n o w a g ę  społecznego porządku, w dalszem 
następstwie n a r o d o w e g o  b y t u .  Jak się spra­
wie polskiej przysłużyły Towarzystwa demokra­
tyczne ze swoją polityką i swoją tak. zwaną m i­
ło  ś ci ą t  u d u, to fiemy. Kiedy więc jawi się 
cokolwiek, co ich trądycyę , łączność przypomi­
na, to n . prawdę trzeba się mieć na baczności, 
bo w niebezpieczeństwie nie szyby, ani nawet

głowy, tylko w niebezpieczeństwie o j c z y z n a ,  
z tem, co jeszcze ma sił i życia, z tem, co jesz 
cze może mieć przyszłość"

Autor tych elukubracyj ośmiesza się poprostu, 
gdy w przystępie skromności klikę swoją zs pod­
s t a w ę  społecznego porządku uważa, gdy rów­
nowagę widzi w dzisiejszych stosunkach społecz­
nych , lub gdy interes swej kliki z interesem 
„ o j c z y z n y "  identyfikuje Towarzystwa demokra 
tyczne, których się Przegląd tak obawia, zdziałały 
na wszelk Sposób więcej nieco, niż Towarzystwa 
a r y s t o k r a t y c z n e ,  bc gdybyśmy na działal­
ności tych ostatnich polegać mieli, to dzisiaj nie 
mielibyśmy i tych „resztek sił i życia", o których 
utratę słusznie lęka się Pi^egląd. Co za szkoda, 
że redaktor tego organu tak fatalnie poinformowa­
ny jost o prądach wśród ludu polskiego! Poleca­
my mu czytanie pisemek ludowych, choćby tylko 
orgauu „Związku chłopskiego11, a tam dowie się, 
. , lud organizuje się nie od 30 kwietnia b. r., 
i ze powszechne głosowanie jest jego gorącem 
życzeniem. Ojczyzna p r z e s t a n i e  być v.r nie­
bezpieczeństwie, gdy ludowi damy oświatę i przy­
należne mu prawa, gdy losy ojczyzny przestaną 
być piłką w ręku ambitnych i niedołężnych ma­
gnatów, a oprą się o szeroką warstwę ludową
W t e a y będzie równowaga!

Zamiar zamkniemy rejestr „złotych myśli" Prze- 
g'<r-du, podzielić się musimy z naszymi czytelni 
kami dwoma jeszcze elukubracyami tego organu. 
Jedna jest spotęgowaniem poprzedniego okrzyku 
Polizei, druga ostrzeżeniem „wysokich sfer dy­
plomatycznym" o tem, co się u nas dzieje. Szanowny 
autor artykułu Przeglądu dowiedział się, jakoby 
j* Smole podczas przyjęcia włościan , zalecał 
ktoś chłopom, a b y  n ie  s ł u c h a l i  r z ą d ó w  
z a b o r c z y c h  Zapytuje tedy autor, dlaczego tej 
mowy nie ogłoszono, „czy nie dlatego czasem, że­
by i czytelników nie spłoszyć i n i e  z a j ś ć  w 
k o l i z y ę  z p r o k u r a t o r y ą ?  (sic!) Tylko w ta­
kim razie, j a k  mogła być wypuwiedzianą, i d l a ­
c z e g o  była wypowiedzianą?"

Znaczy to mneiiii słowy: gdzież była polieya, 
gdzie prokuratorya, — dlaczego nie pozamykały 
tych zbroduiarzy w pierw , zanim mówić zaczęli? 
A dodajmy do tego, że cała ta pobożna deuuncyacya 
Przeglądu polega na z gruntu f a ł s z y w e m  
doniesteniu, bo t a k i e j  m o w y  n i k t  u i e  wy-  
g ł o s i ł .  W  reszcie sknim.kć' zapytanie: czy sza­
nowny redaktor aprobuje w s z y s t k i e  dotych­
czasowe objawy bezwzględnego posłuszeństwa lu ­
du rządom zaborczym? Jeśli t ak,  — to winszu­
jemy. . .  —  jeśli n i e ,  to czego zląkł się (fałszywej) 
wieści o tej mowie ?

Na koniec jeszcze jeden wyskok obaw o zba­
wienie ojczyzny:

„Mamy my, — pisze Przegląd — dobrych 
przyjaciół w różnych sferach, i wojskowych i 
politycznych i dyplomatycznych. A co wiemy, 
czy te wybryki nie posłużą im w daDym razie 
za środek i broń przeciwko nam ?“ Skończy się 
na tem, że znowu powmdzą die Polen sind 
unzuverldssig i będzie nowe nieszczęście. A rzą­
dom austryackim także sprzykrzyć się gotowe te 
ciągłe „demonstracye", a wtedy, „zmienią i-ont i 
sposób postępowania". Demokraci gotowi jeszcze 
sprowadzić „przywrócenie rzadow niemieckich!

Jedynie politowaniem odpowiedzieć można na 
te wizye polityczne, jako  ̂ na wytwór nerwów ra­
czej, niż mózgu. Ozyż nie właściwiej byłoy po­
stąpił redaktor Przeglądu, gdyby zamiast pisać 
bezskuteczne i mdłe perory, na temat rzekomych 
szkód, wyrządzonych przez uroczystość Kociusz- 
kowską, wziął był w rękę ten i ów dziennik 
postępowy i dowiedział się, że p r z e z  m i e s i ą c

p r z e s z ł o ,  w c a ł y m  k r a j u ,  po wioskach i 
miasteczkach, — tak lud, jak mieszczaństwo, 
tak szlachta, jak duchowieństwo w h a r m o n i i  
i z g o d z i e  łączeń się przy uroczystych obcho­
dach Kościuszkowskich ? Byłny się przekonał, 
że owe „manifestacye44 więcej przyczyniły się do 
wzmocnienia „podstaw i równowagi społecznego 
porządku", niż... 25 roczników Przeglądu P ol­
skiego, z których każdy tę równowagę jedynie 
starał się zerwać i nadwerężyć, aby dogodzić 
kastowym zapędom i oligarchicznej ambicyi kliki, 
czującej, że traci grunt pod nogami, a obojętnej 
o grunt całego SDołeczeństwa i jego dobro. Je ­
żeli więc dzisiaj, pomimo wszelakiego „ p o d j u ­
d z a n i a  i s z c z u c i a “ przeciwko demokracyi 
polskiej i jej organom, społeczeństwo w hasła 
jej wierzy, w ich duchu pracuje, i z pracy tej 
coraz wydatniejsze zbiera owoce, to niechaj rea 
kcyoniści z obozu Stańczyka nie będą do tego 
stopnia naiwni, aby sądzili, że na dojrzalsze 
z dniem każdym społeczeństwo większe wywrzeć 
zdołają wrażenie pogróżkami i postrachami, któ­
rych ono nie zlękło się, gdy do czynu przystępo­
wało, a przekonało się, że są one złą dyktowane 
wolą i na błędne prowadzą drogi.

l o r p i i p  „Nowej Mmf.
W ie d e ń ,  10 maja.

(?) Jeden z posłów, który w przekonania dru­
gich nie wierzy, o kwestyi reformy monetarnej 
zaś — jak się sam przyznaje — własnych prze­
konań nie ma, opowiadał, że głosował za usta­
wami wniesionemi przez rząd dlatego, że poseł, 
według niego, nie „na wszystkiem się może ro­
zumieć" i często gęsto musi się zdać na tych. 
„co na rzeczy się nuumieją". Logika to co pra­
wda dziwna, bo nie pojmujemy, dlaczego poseł 
ów głosował za poufuem traktowaniem rozpraw 
walutowych, byłoby przecież zajmującem usłyszeć 
argumentacyę, o tak porywające.' sile.

Z drugiej strony zaznaczyć wypada, że cieka­
we obecnie panuje pod względem zachowania 
tajemnicy pojęcie.
^'Tajem nicą jest tylko to, co się mówiło prze­
ciw przedłożemom walutowym, bo to mogłoby 
drażnić Niemców, a gotowi znowu „dać nosa 
prezydyum Koła polskiego i uchwalić, że sonie 
tego rodzaju postępowanie na przyszłość wypra­
szają — jak to uczynili w sprawie wniosku ks. 
K o p y c i ń s k i e g o .  Natomiast Neue Fr. P^esse 
widocznie obecnie ofieyalny orgar Koła polskie­
go, nazajutrz po posiedzeniu zamieszcza jak naj­
dokładniejsze sprawozdanie z przebiegu „ p o u f ­
n y c h "  obrad Koła — naturalnie — bo giełda 
musi mieć swój pokarm.

O przemówieniach prze siwników reformy mo­
netarnej — mimo że były sumiennie opracowa­
ne i nie mało zawierały silnych i rzeczowych 
argumentów, „mężnie" zamilczano.

Tak n. p. bardzo zajmujące były wywody po­
sła K r a n  s k i e g o, o których ani komunikaty, 
ani inne luźne wiadomości o dyskusyi w Kole 
w dziennikach niemieckich nie przyniosły ani 
wzm.anki.

Posoł K r a i ń s k i wskazał na okoliczność, że 
srebro od r, 1892 o Vs spadło, podczas gdy agk  
ciągle wzrasta. Podniósł on, 2e Austrya ma sa­
mych zagranicznych długów 4 miliardy, a nie 
ma żadnych rezerw — albowiem 200 milionów 
do wspomnianej cyfry w żadnym nie stoi sto­

sunku. Następnie mówca zwrócił uwagę na tra­
ktaty handlowe z Bosyą i Bumunią, które razem 
z regulacyą waluty mogą kraj zrujnować.

Bownież zajmujące dla wyborców byłyby n. p. 
argumenty w mowie ks. K o p y c i ń s k i e g o ,  któ- 
y działalność Nationalbanku, a od roku 1868 

bankiem austro-węgierskim się mieniącego, ostrej 
poddał krytyce. Przypomniał on, że państwo w 
chwilach krytycznych bankowi temu oddało swo­
je salmy, potem dochód w srebrze z ceł, nastę­
pnie swe akcye i wszystkie domeny, i że bank 
ten wytoczył rządowi proces, gdy mu tenże nie 
chciał dopłacić do 7 % dywidendy. Mówca kry­
tykował ostro referat S z c z e p a n o w s k i e g o ,  
wykazując, że korzyści z banku ciągną tylko Wę­
gr*.

Pelnem rzeczowych argumentów było również 
przemówienie Eugeniusza A b r a h a m o w i c z a ,  
który gorąco bronił inteiesów Galicyi i słuszny 
podniósł zarzut, że Polacy są zawsze drażliwi 
dla innych, a nigdy dla siebie.

Ozy nie patryotyczniej tyłoby podać jawnie 
i lojalnie wszjstltie przez licznych mówców pod­
niesione wątpliwości, zamiast ich za ich obywa­
telskie t ystąpienie piętnować w p r a s i e  n i e ­
m i e c k i e j  burzycielami państwa. Dla kogóż 
zresztą była uchwalona tajemnica — czy dla 
rząd i?  Nie! — bo dwóch członków Koła za ­
siada w gabinecie, a w dodatku Plener na lek- 
cye do Koła przychodzi. Dla innych klubów? 
I to nie! Bo znanem było reprezentantom in ­
nych klubów stanowisko Polaków z przemówień 
polskich członków komisyi walutowej. Dla kogóż 
więc uchwalona tajemnica ? Dla k>aju — dla wy­
borców — dla tych pogardzanych wyborców, 
którzy na niezem się nie rozumieją, a nad kwe- 
styą waluty już wcale nic, a którzy żyją tylko 
na to, żeby jakie nieznane wielkości z Gapowic 
wynieść na fotel poselski. Skutkiem tego sposo­
bu prowadzenia polityki przez Koło polskie jest 
patryotycznym obowiązkiem prasy polskiej uświa­
domić wyborców i skłonić ich do coraz częstsze­
go wzjrwania swoich posłów, żeby dali im wy­
jaśnienia i powiedzieli przed nimi to, czego im 
w Wiedniu, ze względu na koalicyę, mówić za­

gazują.
W tej pracy nie powstrzyma prasy p o l s k i e j  

żadna uchwała n i e m i e c k i e j  lewicy.

Z Rady państwa.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej na 
wstępie H a a s e  i to w. zainterpelowali ministrów 
spraw wewnętrznych i rolnictwa w sprawie 
krwawy,;h sian- robotników z żandarmami w Fal- 
kenau w Czechach i Polskiej Ostrawie na Śląsku.

P e r n e r s t o r f e r  slawit wniosek naglący, 
aby wybrać komisyę z 20 członków złożoną, któ- 
raby natychmiast te poważne wypadki zbadała i 
w jak najkrótszym czasie zdała z nich Izbie spra­
wę. Uzasadniając nagłość wniosku mówca roz­
trząsa przyczyny tych krwawych ząiść i upatruje 
ie wy.ącznie w zachowaniu się władz. W F alkę- 
nau 4 b. m żandarmi jedenastu robotników zra­
nili, dziewięciu z nich z ty/u. Bann: przez całe 
dwie godziny leżeli bez żadnej pomocy, bo żan- 
darmerya broniła przystępu do nich każdemu. 
Na pogrzebie dwóch ofiar wnioskodawca prze­
mówił uspokąiająco do zgromadzonych. Starosta ze­
zwolił na przemówienie dopiero skutkiam groźby 
Pernerstorfera, że natychmiast zatelegrafuje do 
ministra spraw wewnętrznych. Kobiety -zuciły

W A R S Z A W A
w 1794 roku.

14 (Ciąg dalszy.)
e) L e o n  syn Seweryna oż. z hrabianką Jeli- 

sawetą NikołajewLą Hołowin.
13) Z ł o t n i c k i ,  ten co wydał Moskalom Ka 

mieniec — oż. z panną N o r o  w, Moskiewką.
14) M o r a w s k a  Teofila po pierwszym mężu 

swoim hr. Starzyńskim 2 v. wyszła za hr. Ale­
ksandra Iwanowicza C z e r n i s z o w a ,

15) B a d z l w i ł ł ó w n a  Stefenia księżniczka, 
córka Dominika za ks. Leona W i t  e n s z t e j n a, 
rligiel-adjutanta carskiego.

16) W i e l h o  r s  ki  Jerzy br., poseł polski 
przy dworze petersburskim, ożenił się z Zofią 
Dmitrijewną Matiuszkinówną i z&raz wykonał przy­
sięgę Katarzynie II na poddaństwo.

17) S z u j s k a  księżniczka z Jasnohorodki na 
Ukrainie wyszła za Abrahama Iwanowicza Ma r -  
c z e n k ę.

18) L e d u c h o w s k a . .  hrabianka wyszła za 
Szyrkowa gubernatora kijowskiego.

19) K o m a r o w s k a  Antonina (siostra Gertru­
dy) po pierwszym swoim mężu, senatorze Iliń- 
skim, wyszła za L i t w i n o w a  i zapisała mu do­
bra U ł a n ó w ,  które otrzymała w darze od Liń­
skiego.

20) O ż a r o w s k i  Franciszek oż. z Maiyą Mu- 
rawjew, a Kazimierz z księżniczką Lidyą Gagary- 
nówuą.

21) P r o s k u r z a n k a ,  córka Józefa Prosku- 
i Hołowińskiei, po pierwszym swoim mężu

Medardzie Szaszkiewiczu wyszła za Martinowa 
który zabił sławnego poetę moskiewskiego Ler­
montowa.

22) B a n i e w  s ka ,  córka Stanisława Baniew- 
skiego, wice-brygadyera, znanego patrj oty, wyszła 
za Moskala Butowicza (Mirówka).

23) C h a r l ę s k i  Feliks oż. z Uszakówną kre­
wną Kutuzowa, generała.

24) R o ś c i s z e w s k a  — córka Walentego i 
Zaleskiej — zmuszona wyjść za księcia Trubec- 
kiego.

25j K o s s a k o w s k i  Stanisław hrabia, w n uk  
Michała, który był bratem powieszonych biskupa 
inflanckiego i Szymona hetmana — oż. z hrabian­
ką de Lawal, córką rzeczywistego tajnego radcy
moskiewskiego.

26) Er. Ł u b i e ń s k a  wyszła za osławionego 
prześladowcę Polaków Muchanowa.

27) i 28) Książę Romuald G i e d r o i ć  i S o ­
b a ń s k i  Koustanty hrab'» pożenili się także z 
Moskiewkami — — efc- el-c- elc-

Czyż ci, co łączą się z rodzinami moskiewsirie- 
mi przez małżeństwa, mogą czuć miłość Ojczy­
zny swojej ? Moskale chcą przykuć gwałtem Pol­
skę do Moskwy, a ci, co wchodzą w małżeństwa 
z moskiewskiemi rodzinami — sami z własnej 
ochoty jednoczą się z Moskwą. Jeśli powstania 
nie mogły aotąd wydobyć Polski z niewoli mo­
skiewskiej, te jednak zrywały te więzy, któremi 
usiłuje związać Polskę z Moskwą — wyrodue 
plemię.

Nie tyle straszne dla Polski najstraszniejsze 
prześladowanie moskiewskie, ile to jednoczenie 
się małżeńskie — z Moskalami i Moskiewkami.

Pan Bóg dopuścił najokrutniejsze prześladowa 
nie na Hebrajczyków w Egipcie — właśnie, że­
by nie dopuścić ich zlania się z egipskim naro­
dem. Oi z Polaków, co łączą się z Moskalami, 
szkodliwsi i bardziej niebezpieczni są dla sprawy 
polskiej od wyraźnych płatnych zdrajców, 

i Wypadałoby jeszcze dołączyć wzmiankę o roz­

wodach, w owym czasie tak licznych, że nie po- 
dobnr ich wyliczyć wszystkich, a jako dowód roz­
wolnienia obyczajów w rodzinach magnackich 
posuniętego do ostatnich granic, o paniach, co 
publicznie chełpiły się ze stosunków swoich bli­
skich z generałami moskiewskimi: Bepninem, Sta- 
kelbergiem, Igielgtromem, Arsenijewem, 3aurem, 
Zubowem, Kreczetnikowem etc. etc. — i nadto 
0 przyjętych tytułach książęcych, hrabiowskich 
od tych, którzy Ojczyznę naszą rozćwianowali — 
ale musimy poprzestać tylko nr tej wzmiance — 
spieszno nam bardzo zrrócić się wreszcie do o- 
pisu dodatnich stron — o bohaterskich czynach 
patryolów polskich.

Powstanie w Warszawie i wypędzenie Moskali.
Nic bardziej szkodliwego nad ludzi małodusz­

nych stokroć niebezpieczniejsi są od wyraźnych 
zdrajców. Zdrajcy oburzają, małoduszni do gnuś­
ności uspasabiają. Jak mole niszczą sukno, jak 
robaki podgryzają korzenie, tak oni paraliżują 
wszelki ruch narodowy. Sami nie zdolni do po­
święcenia, bo nic nie miłują i boją się, żeby przez 
poświęcenie innych i oni nie byli zniewoleni do 
poświęcenia się, do ofiar. Dla nich ubi bene, ibi 
patria. Wprawdzie bez poświęcenia człowiekowi 
obejść się niepodobna Kto nie chce poświęcać 
się dla Ojczyzny, ten Ojczyznę, swą godność po­
święca dla miłego spokoju. Żeby mógł sobie żyć 
wygodnie, taki gotów czołga" się u stóp swoich 
największych wrogów. Wszystko to z powodu swej 
nikczemności, bo nic uie miłuje, nic dla niego nie 
jest droższe nad jego życie, czyl: raczej nad ro­
dzaj jego życia bydlęcego, nad jego spokój, nad 
jego wygodę. Miłość mierzy się poświęceniem. 
Człowiek zacny, cnotliwy poświęca się, bo miłuje. 
Nie żyje dla siebie, lecz dla prawdy, dla dobra 
ludzi, dla Ojczyzny, dla chwały Boga, bo miłuię

prawdę, ludzi, Ojczyznę i Bogt. I wierząc w Boga, 
wierzy, że prawda, sprawiedliwość muszą tryum­
fować, a przeszkody największe tylko powiększą 
wspan.ałość tryumfu, chwałę zwycięstwa.

Takiem uczuciem przejęci byli wszyscy na świę­
cie ludzie zacni i cudów dokazywali. I sam Pan 
Bóg ich cudownie wspierał. Dość wspomnieć cho­
ciażby Koideckiego. 10.000 najznakomitszego w 
Europie wojska nie mogło zdobyć maleńkiej for- 
teczki, w której zaledwo 300 ludzi się bronko — 
z mnichem na czele. Był to cud, niezawodnie 
cud pomocy boskiej, lecz czyż Pan Bóg wspierał 
by cudem ludzi małodusznych, nikczemnych tchó­
rzów. którzy życie swoje przekładają nad wszystko, 
co jest najświętsze na ziemi. Kiedy małoduszni 
(w Częstochowie) zaczęli szemrać, narzekać, mó­
wili do Kordeckiego: Niedorzeczny i próżny to 
opór przeciw takiej sile, my także Polacy, i :tak 
dobrzy patryoci jak i kto drugi. I nam nie co 
innego na sercu jak Polska; o cóż się troszczymy, 
jeśli n :e o to, żeby przynajmniej szczątki jej o 
calić. Jeśli chcecie, wielebni Ojcowie, uratować 
się z przepaści, spieszcie się z poddaniem, bo tu 
kamień na kamieniu uie zostanie.

jak  mówili małoduszni w Częstochowie, tak 
mówili, prawie słowo w słowo, ci, co bez opora 
poddawali Polskę npjazdowi Moskali i Prusaków 
po Sejmie grodzieńskim. — Cóż Kordecki odpo­
wiedział tym małodusznym? Słowa jego, jako 
człowieka świętobliwego i natchnionego — warto 
sobie przypomnieć, bo właśnie toż samo mówili 
i ci patryoci, co pod chorągwią Kościuszki stanęli, 

„Jeśli wskutek kapitalaeyi opuścimy klasztor — 
mówił Kordecki, — któż wstrzyma bezbożników ? 
Łatwo przewidz eć los tych świętych murów, bę­
dą zuiszczone; i to właśnie nakazuje nam nie u- 
stąpić kroiru. Przypomniałbym wam wasze śluby, 

i powinność przelania krwi w potrzebie na obronę

w iary! Ale co przedewszystkiem zważyć i mieć 
na sercu należy, toto, że sprawa kościoła i Polski, 
s p i a w a  n a 8 z e j  u k o c h a n e j  O j c z y z n y ,  
polega teraz na nas, na nas samych ty lk o ... *) 
Jeśli Bóg zamierzył zbawić Polskę, o czem wąt­
pić byłoby niegodnie, z tej tu opoki Jasnogór­
skiej wytryśnie strumień polskiego życia, bo na 
całej ziemi Ezeczypospolitej, najechanej i splądro­
wanej, nie masz nieskażonego i wolnego miejsca, 
prócz tej skały, gdzie Przenajświętsza Matka Bo­
ża tron sooie postawiła i gdzie przeto będzie sto­
lica chwały. Ta sama moc, która leczy niewido- 
mie cierpienia jednego człowieka, wyieje się stąd 
jako ze źródła życia i zdrowia na cały naród: 
odświeży, pokrzepi prowineye i miasta widome 
członki Ezeczypospolitej, aby się okazało, i z a p r a- 
w d ę  p o w i a d a m  wa m,  i ż s i ę  o k a ż e ,  że 
Polska nie czem innem powstanie, tylko miłosier­
dziem Królowej, która tu mieszka miedzy na­
mi".

To wspomnienie przeszłości taszej objaśnia 
nam pobudki i przyczyny powstania 1794 r.

< /i.em byłaby Polska bez powstania Kościu­
szki ?

Ozy pon.żenie i upośledzenie, w jakiem zosta­
wała przed p.ywstaniem, nie ogarnęłoby raz na 
zawsze całej Polski?

(C. d. n.)
Bronisław Szwaree.

*) Kordecki to, że „ s p r a w a  n a s z e j  u k o c h a  
n e j  O j c z y z n y "  polega na nas, na nas samycl 
tylko — uważał za powód do obrony; małoduszn 
przeciwnie' jak dawniej, tak i teraz, to, że sprawi 
Polski polega tylko na samych Polakach —  uwa 
żają za raeyę do ustępowania i do opuszczania rąl
i do utraty nadziei.
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się na świeże mogiły, odgrzebując ziemię rękami, 
mężczyźni stali w ponurem milczeniu. Mówca 
kończy wywody swoje uwagą, że cała wina spa­
da na głowy tych, którzy rządzą ludami, a nie 
znają potrzeb i cierpień ludów. (Oklaski na skraj­
nej lewicy i u Młodoceechów)

Minister spraw wewnętrznych B a c ą u e h e m  
w dłuższem przemówieniu na podstawie urzędo­
wych informacyj uzasadniał, że zarówno w Fal- 
kenau jak w Polskiej Ostrawie żandarmi w osta­
tniej chwili zmuszeni byli użyć broni przeciw 
masom uzbrojonych w kije robotników, którzy u- 
siłowali zniszczyć telegraf i warstaty. Minister 
polemizuje co do szczegółów z Pernerstorferem, 
oświadcza się przeciw jego wnioskowi, wyrażu 
głębokie ubolewanie z powodu zaszłych wypad­
ków, i kończy wezwaniem do wszystkich, aby się 
starano uspokajająco wpłynąć na rozdrażnioną lu­
dność.

K a u n i c  wymownie popiera nagłość wniosku 
Pernerstorfera.

P e r n e r s t o r f e r  twierdzi, że minister wnio­
skowi jego sprzeciwia się z obawy, ii wysłani 
przez Izbę delegaci mogliby na miejscu dowie­
dzieć się o szczegółach, nie zupełnie zgranych 
z urzędowemi relacyami

R u s s  w imieniu lewicy oświadcza się również 
przeciw wnioskowi Pernerstorfera, jako niewy­
konalnemu w praktyce. Komisya zesłana na miej­
sce z ramienia parlamentu nie miałaby żadnej, 
egzekutywy, robotnicy nie mieliby obowiązku ze­
znawać prawdy przed taką komisyą.

Lueger polemizuje z Russem twierdząc, że re­
gulamin dozwala Izbie taką komisyę wybierać. 
Mówca prosi o imienne głosowanie i apeluje do 
posłów p o l s k i c h ,  aby się ujęli przecież za 
swoimi rodakami, gdyż chodzi tu głównie o pol­
skich robotników. K a i s e r przemawia takie za 
wnioskiem.

Z kolei zabiera głos Z a l e s k i :  Nader smutne 
zajścia w Falkenau i w Polskiej Ostrawie napeł­
niły nas najboleśniejszym żalem. Ubolewamy nad 
niemi bardzo głęboko, ale wyglądałoby to na 
bardzo jaskrawe wotum nieufności dla rządu, gdy­
byśmy chcieli wątpić, że rząd wobec tak poważ­
nych wydarzeń zapomni o wielkiej odpowiedzial­
ności swojej i nie spełni całego obowiązku swe 
go. (Oklaski). W  przekonaniu, że stanie się z 
największą energią i pośpiechem wszystko, czego 
wymaga sytuacya, w przekonaniu mianowicie, że 
ktokolwiek tu winę ponosi, będzie do najsurow­
szej pociągnięty odpowiedzialności, w oczekiwa­
niu, że wyniki dotyczących dochodzeń podane 
będą do wiadomości Izby, ze względu na to, że 
akcya sądowa jest juz w toku, — z tych wszyst­
kich powodów, pomimo że najgłębiej ubolewamy 
nad tern, co zaszło, głosować będziemy p r z e ­
c i w k o  postawionemu wnioskowi (OUuski).

Po przemówieniu K a i z 1 a i kilku sprostowa­
niach faktycznych, w imiennem głosowaniu na­
głość wniosku Pernerstorfera odrzucono 162 gło­
sami przeciw 83.

Po przerwie zarządzonej na 15 minut przewod­
niczący oświadcza, że do laski złożono dwa lesz­
cze naglące wnioski w tej samej sprawie. Mia­
nowicie Wuiosek R u s s a ,  aby polecono Izbowej 
komisyi przemysłowej rozpatrzyć referat rządu o 
stosunkach w północnych kopalniach węgla, i jak 
najrychlej Izbie zdać sprawę. Wniosek K a i z la
0 wybranie w myśl § 30 regulaminu komisyi, z 
24 członków złożonej, celem zbadania krwawych 
zajść w obn wiadomych miejscowościach i celem 
jak najrychlejszego zdania sprawy w Izbie.

B a c ą u e h e m  oświadcza się za wnioskiem 
R u s s a ,  stanowczo zaś przeciw wnioskowi Kai -  
z 1 a. Ostatni wniosek popierali jeszcze Lueger, 
Hauck i Bareuther, poczem w imiennem głoso­
waniu 187 głosami przeciw 70 uchwalono zam­
knąć rozprawę.

Przemawiał jeszcze P e r n e r s t o r f e r .  W niosek 
R u s s a  przyjęto większością dwóch trzecich
głosów. Wniosek zaś K a i z l a  odrzucono więk­
szością 160 przeciw 82.

Z porządku dziennego przystąpiono w dalszym 
ciągu do rozpraw nad projektami walutowem'.

H o h e n w a r t  widzi w przedłożeniurządowem
1 wniosku komisyi jedynie oględne i konsekwen­
tne przeprowadzenie akcyi rozpoczętej w roku 
1892. Ludność nie jest przeciwną regulacyi wa­
luty, ale spogląda na nią z trwogą, gdyż od 
dwóch lat wzbudza się w niej strach i trwogę 
systematycznie i nieustannie. Parlament jeśt po­
wołany do tego, ażeby stanowczem postąpieniem 
ludy uspokoić.

Minister P l e n e r  podziękował Hohenwartowi 
za wprowadzenie omawianej kwestyi na tory wła­
ściwe. Parlament ma obowiązek bezwarunkowo 
przyjmować następstwa włatmych swoich uchwał. 
To, co uchwalono w roku 1892, sięga o wiele 
dalej, niż najnowsze projekty rządowe. Opozycya 
jest w znacznej części nieusprawiedliwiona, wal­
czy przesadą. W odpowiedzi na zarzut, że rząd 
nie wypowiedział zapatrywana swego co do ażia, 
nadmienia Plener, że są tu większe przyczyny, 
jak falowanie i chwiejność obrotu handlowego, i 
mniejsze, szczególnie giełdowe. Co do spekulacji 
minister przypomina dzieje 25 % ażia srebra, w 
czasie których kwitła niesumienna i niepatryoty- 
czna spekulacya. W sprawie propezycyj banku 
minister wyraża nadzieję, że w obopólnym inte­
resie da się porozumienie osiągnąć, rząd jednak 
niczem nie jest skrępowany. Na poprawkę Abra- 
hamowicza godzi się Plener, i odpiera zarzut 
słabości rządu wobec banku i wielkiego kapi­
tału.

Minister polemizuje w końcu z opozycyą, któ­
ra, zdaniem jego, przecenia doniosłość przedło- 
żeń rządowych i prosi o ich przyjęcie. (Oklaski.)

Na tern przerwano obrady do wieczora. (Por. 
telegramy.)

sowania, które odbyło się iimannie, było to, ze 
b a r d z o  w i e l u  d y g n i t a r z y  d w o r s k i c h  
i r z ą d o w y c h  g ł o s o w a ł o  p r z e c i w k o  
u t a w i e  r z ą d o w e j ,  którą w taki sposób od 
rzucono większością 21 głosów. P r z e c i w k o  
ustawie oświadczyło się 139, za nią tylko 118 
głosów: 89 magnatów było nieobecnych; bardzo 
wielu człouków Izby przybyło z dalszych stron 
umyślnie na to posiedzenie. Tak ze L w o w a  
przybył główno-komenderujący, generał ks. W i n 
d i s c h g r a  e t  z, który pźzy głosowaniu zawołał 
głośno Nem; z gaieryi odezwały się śmiechy 
i sykania.

Za u s t a w ą  głosowali: superintendent K u n  
i reszta protestanckich biskupów, wszyscy hra 
biowie nazwiska Andrassy, Jankowicz, Tibor 
Karolyi; hrabiowie Emerich, Bela i Aleksander 
Szechenyi; baronowie głosowali przeważnie za 
ustawą.

P r z e c i w k o  u s t a w i e  głosowali: książę kar 
dynał i prymas V a « z a r y ,  a z nimi wszyscy ka 
toliccy prałaci; biskupi serbscy, rumuńscy i kroac 
cy; z dostojników dworskich hr. Mikołaj B a n f -  
fy , starszy ochmistrz dworu hr. S z a p a r y ,  ka 
pitan gwardyi P a l f f y ,  komendant korpusu 
W i n d i s c h g r a e t z ,  szef sekcyjny O z i r a k y 
wszyscy hrabiowie nazwiska Festetics, Hunyady. 
Wenkheim i Zichy. Z powołanych (nie dziedzicz 
nych) członków Izby magnatów głosowali p r z e ­
ciw: Marcassy, hr. Decasse, Gervay, Luczenba- 
cher i Antoni Seczen.

Jak doniósł telegram, przed Izbą przyszło do 
demonstracyj, które praw dopodobnie potrwają czas 
dłuższy.

rok bieżący 40.000 rubli na zapomogi dla 
włościan rosyjskich, posiadających ziemię na 
Litwie. Nie ulega też wątpliwości, że rząć. 
rosyjski zastanawia się obecnie nad obmyśleniem 
środków wspomagauia rosyjskiej własności ziem 
skiej na Litwie i Rusi. W każdym razie telegra­
ficzne doniesienie biura korespondencyjnego, me 
jasne i niedokładne, wymaga sprawdzenia. Praw 
dopodobnie chodzi tylko o uzupełnienie i roz­
szerzenie ustaw już istniejących i o działalność 
banków, przeznaczonych do popierania szlache­
ckiej i włościańskiej własności rosyjskie) na Li 
twie i Rusi, a może tylko o sposób użycia fun­
duszów, już na ten cel przeznaczonych.

Krouiłca.

W ystaw a krajowa lwowska.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  11 maja. 

Odrzucenie ustawy o przymusowych ślubach 
cywilnych w węgierskiej I z b i e  m a g n a t ó w  
jest wypadkiem, który na dłuższy czas rozruszał 
opinię publiczną w Węgrzech. Pisaliśmy już 
wczoraj, że taki los spotka prawdopodobnie pro­
jekt; rządowy i prze widywania nasze sprawdziły 
się. Szczegóły ostatniego posiedzenia Izby magna­
tów i głosowania podały nam wczoraj telegramy: 
uzupełniamy je następującemi szczegółami: 

Głównym uwagi godnym momentem tego gło-

O obradach klubu zjednoczonej lewicy w s p r a ­
wi e  ś l ą s k i e j  donosi Neue Fr. Presse:

Obecni na posiedzeniu niemieccy posłowie ze 
Śląska podnieśli p r z y k r e  w r a ż e n i e  wywo­
łane tern, że w klubie skoalizowanym stawiano 
wmosin, skierowane wręcz przeciw podstawom 
koalicyi, przeciw zachowaniu narodowego i poli­
tycznego stanu posiadania. Na uwagę, że Koło 
polskie z wnioskiem ks. Kopycińskiego w c a l e  
s i ę  n i e  i d e n t y f i k u j e ,  odpowiedziano, że 
i niemieccy posłowie ze Śiąska wiedzą o różni­
cy między Kołem polskiem a pojedynczymi jego 
członkami. Na wszelki sposób zaważono, że wnio­
sek taki. jak ks. Kopycińskiego, staje się przed­
miotem żarliwej agitacyi w dziennikach polskich 

b a r d  & o s ł u s z n i e  wywołuje niezadowolenie 
wśród wyborców Śląska. Klub lewicy uchwalił 
polecenie dla prezydyum, aby u prezesa Koła 
polsaiego zasięgło informacyj w tej sprawie i na 
przyszłość prosiło o u c h y l e n i e  t a k i c h  
z a j ś ć .  Z wielu stron podnoszono, że wniosek 
ks. K o p y c i ń s k i e g o  nie przyszedł pod obra­
dy Koła polskiego, i że tylko pod koniec posie­
dzenia na piśmie wniesiony był do prezydyum, 
poczem nie był już przedmiotem roztrząsania.

Z  Wioch.
W  Izbie poselskiej rozpoczęła się rozprawa 

nad budżetem ministerstwa wojny, niezwykle 
ciekawa dlatego, że dostarcza sposobności do 
projektowania różnych sposobów zaoszczędzenia 
wydatków.

W tej mierze wiadomo, że konńsya, która 
zajmowała się rządowym projektem reformy fi­
nansowej, domaga się znacznych oszczędności 
w wydatkach na armię, — że żądanie swoje po­
suwa aż do zmniejszenia armii o dwa korpusy. 
Rząd opiera się temu stanowczo i wszelkie prze­
mówienia ministrów w tej komisyi niemniej jak 
w pełnej Izbie wysilały się na udowodn:enie, że 
zmniejszenie sił zbrojnych podkopałoby powagę 
Włoch wobec zagranicy bez poprawienia zagra­
nicznego kredytu.

Otóż na początek tej rozprawy zabrał głos p. 
Marazzi, aby wykazać, że w budżecie wojennym 
da się zaoszczędzić 40 milionów lirów, a miano­
wicie dwa do pięciu milionów w wydatkach na 
umundurowaniu, trzy na wyżywieniu — bez po­
gorszenia żywności, — siedm przez zaprowadze­
nie systemu terytoryalnego, dwanaście przez 
skrócenie czasu służby do jednego roku w p.e- 
chocin, siedm przez zaprzestanie wyrobu karabi­
nów, a resztę przez uproszczenie admmistracyi 
w rachunkowości — oraz przez zniesienie muzyk 
pułkowych i t. p.

Powyższe rady p. Maruzziego nie zmniejszają 
siły zbrojnej, — a mimo to dają sposobność o- 
siągnięcia znacznych oszczędności. Ciekawa rzecz, 
co na to odpowie Crispi.

W procesie przeciw bankowi rzymskiemu u- 
kończyło się długie przesłuchanie głównego wi­
nowajcy Tanlongo. Do końca zeznania jego spra­
wiały wrażenia bardzo niekorzystue.

Z kolei przesłuchano drugiego obwinionego, 
głównego kasyera Lazzaroni’ego. Na zapytanie, 
czy obejmując urzędowanie zastał kasy w porządku 
odpowiedział podsądny: Tak i nie. Na uwagę 
przewodniczącego dudał: Raczej nie. Na wezwanie 
aby dał dokładniejsze wyjaśnienie, podsądny mil 
czał. Na inne zapytania rzekł, ie  kaucyi żadnej nie 
okładał i że we wszystkiem szedł za poleceniami 
generalnego dyrektora Tanlongi. O ubytku z kasy 
dziewięciu milionów podsądny nie umiał dać 
żadnych wyjaśnień. Co do podrabiania Dodwójnych 
seryj banknotów w Anglii przyznał, że on za­
mówił to podrabianie, jednak na polecenie Tan­
longi Serye te zniszcono, gdy pewien urzędnik 
odkrył oszustwo.

Z dotychczasowego przesłuchania pokazuje się 
wyraźnie, że długo i z rozmysłem dopuszczano 
się niezwykle zuchwałych oszustw.

Z  Petersburga.
Biuro korespondencyjne donosi telegraficznie 

z Petersburga, że w rosyjskiej Radzie Stanu przy­
gotowuje się nowa ustawa, na mocy której Ro­
sjanie, pragnący nabywać ziemię w guberniach 
kraju zachodniego, a więc na Litwie, będą otrzy­
mywali zaliczki w kwocie wynoszącej 75% war­
tości nabywanej źieini. Wiadomość ta podana jest 
bardzo niedokładnie, nie wiadomo bowiem, czy 
odnosi się do gruntów włościańskich, czy do na­
bywania większych majątków ziemskich: nie wia­
domo również, czy chodzi tylko o rozszerzenie dzia­
łalności banku włościańskiego, czy też ma być 
utworzony jakiś osobny fundusz na ten cel prze­
znaczony. To pewna, że rząd rosyjski robi obecnie 
wszystko, co może dla popierania rosyjskiej wła­
sności ziemskiej na Litwie. Niedawno właśnie, 
jak już nadmieniliśmy w jednym z poprzed- 
men numerów naszego pisma, wyznaczono n a 1

W ciągu trzech dni ostatnich olbrzymi plac 
wystawowy zaroił się tłumami nowych robotni 
ków, silniejsze kadry też odkomenderowano do 
robót ziemnych, które pod kierunkiem inżyniera 
wystawy hr. Łubieńskiego pomimo licznych prze­
szkód postępują szybko.

Na uporządkowanym terenie ogrodnictwo rozwija 
się coraz koizystniej. Prócz wielkich partyj za 
inicyowanych i prowadzonych przez p. inspekto­
ra Róhringa ujrzeć mamy na wzgórzu stryjskiem 
dekoracye roślinne i kwiatowe prywatnych ogro­
dników, jak n. p przed pawilonem pomorzańskim 
hr. Potockiego, przed pawilonem szkolnym hr. 
Badeniego i inne. P. Róhring podjął się urzą­
dzenia „ogrodu polskiego" przed dworem szla­
checkim, w którym flora „Pan?: Tadeusza" główną 
odegra rolę. Basen z wodotryskami w pierwszem 
rondz;e został przed p. Goebla ukończony.

Z budowli niedawno rozpoczętych posunęły się 
ku końcowi pawilony: dyrekcyi skarbowej, br. 
Poppera, pracy kobiet, dwór szlachecki i akwa­
rium. To ostatnie nęci oryginalnością. Do malo­
wniczej chaty rybackiej przytyka w głębi ziemi 
zamieszczone akwarium nakryte płaszczem z sztu­
cznych skał i kamieni. Tui pod wolnem n.e- 
)em ciągną się małe stawy z wszelakim zaryb 
riem.

Dziś — jutro zv ieziony zostanie ma tery ał na 
chatę mazurską. Do pawilonu sanitarnego dobu- 
dowywany jest anneks zawierający wzorową apte- 
rę. Pod fabrykę wyrobów masurskicn produko­
wanych w oczach piiDliczności ułożono właśnie 
fundamenta.

Na przestrzeni zajętej pod wystawę naftową 
wre ruch iście gorączkowy. Jedna za drugą pną 
się w górę drewniana wieże wiertnicze. Główny 

organizatorów działu energiczny p. Trzecieski 
nie schodzi prawie z placu. Szyb głębokości 11 
metrów jest na ukończeniu. Od spodu szybu tego 
irowadzić będzie podziemny chodnik 30 metrów 

długi do parowu w pobliżu wystawy rybackiej, 
iobotom tym przewodniczy p. Weidlich z kopal­

ni wosku w Borysławiu. Głębokie wiercenie za­
cznie się zaraz po Zielonych Świątkach, a kiero­
wać niem będzie znany specyalista p. Remisze­
wski, który też od połowy lutego zajmuje się tu 
wszystkiemi czynnościami przygotowawczemu 

Niemałej ceny, a dla Lwowa ważnem, niepo­
spolicie będzie przedstawienie wzorowego kana- 
u długości 25 metrów dokonane przez słynną 

firmę frankfurcką Lindleya, której między inne- 
mi Warszawa zawdzięcza swą kanalizacyę.

Żelazny pawilon Matejki szarzeje już gipsowe- 
mi ścianami wyrobu p Lewińskiego. W „sztuce* 
robota pali się w rękach aranżerów. Z uwa­
gi, iż potrzebne tu są bezwzględny spokój i swo­
boda ruchów, wobec łatwych do uszkodzenia wy­
soce wartościowych przedmiotów krocie reprezen­
tujących, wstęp dc pałacu został dla wszystkich 
bezwarunkowo zamknięty. Prezes wystawy ks. 
Sapieha oddał dla dziatu tego zbiory krasiczyńskie. 
Nadeszły także rzetelne-skarby z historycznych i 
rodzinnych zbiorów przeworskich ks. ordynata 
~ ubomirskiego.

Do halli maszynowej sprowadzono prócz wa­
gonów osobowych z warsztatów Kolei państwo­
wej w Nowym Sączu, towarowe i wojskowe wa­
gony fabryki p. Lipińskiego w Sanoku. Wystawa 
tolejowa uzupełnia się- z każdą chwilą nowemi 
okazami, jak n. p. przekrój tunelu, progi, szyny 

t. p. Będzie ona niezwykle pouczającą.
Sala koncertowa może już teraz przyjąć słu­

chaczy. Wzniesione podium da się również z ła­
twością przystosować do potrzeb teatralnych. — 
Wnętrze pawilonu leśnictwa i łowiectwa powle­
czono charakterystyczną barwą. Dokoła jeżą się 
maszty, uderzają rozmiarami rozmaite okazy z 
dziedziny lasowości.

Gmach przemysłu „serce wystawy" stroi się 
pospiechem. Ogromny anneks od strony willi 
Padewskiego stanął na termin punktualnie! 

3rzytrudne prace instalacyjne odbywają się tu 
pod wedzą członka dyrekcyi p. Mikolascha, któ­
ry urząd swój spełnia z obywatelską gorliwością, 
tir. Drobojowski buduje w gmachu dla swoich 
wyrobów spirytusowych okazały pawilon, aksa­
mitem kryty ; jeden z nielicznych organmistrzów 
browincyonalnych p: Koneczny kończy ustawia­

nie organów.
Dziwy, istne dziwy zapowiadają Polacy - Ame­

rykanie ! Przed pawilonem rozpiętą będzie brama 
klombem, kióry obejmie trzcinę cukrową na 

turalnej wielkości, roślinę bawełny, palmy z Flo- 
rido i t. p. Obok w basenie ujrzeć mamy aliga­
tory, dalej węże i strusie, piasek lwowski poły­
kające. Do pawilonu amerykańskiego, jak donie­
siono telegraficzni, napłynęły jeszcze zgłoszenia.

rzyległy „saluon" pyszni się już sceną, na Któ­
rej ku końcowi czerwca popisywać się będą mu­
rzyni, poczem zluzują ich lndyauie z Dacoty, z 
wygasającego plemienia S i o u i  ó w , arcybiegli 
w tańcach i manewrach wojennych. Okazy od­
dano już na fale Oceanu w dniu 7 mym kwietnia. 
Gospodarzem działu polsko-amerykańskiego ze 
strony rodaków w Chicago będzie p. Szwejkart, 
aptekarz, reprezentantem Nowego ' ’orku p. Ko­
niński, impiessariem „saloonu" p. Kokociński, 
aóry zaimprowizował wieś niemiecką na wysta­
wie Ko’uinba. W początkach lipca lub sierpnia 
spodziewać się należy przyjazdu 109 gości z ról- 
ny< h Stanó w amerykańskich.

Dz:ęki stałej pogodzie, roboty na całym placu 
idą bez najmniejszej przerwy.

K raków ,  11 maja.
Burmistrz m. Nowego Sącza dr. Slawik złożył 

wczoraj prezydentowi miasta podziękowanie za po­
moc, doznaną przez wysłanie dzielnej straży pożar­
nej krakowskiej.

Magistrat Ogłasza: Ponieważ przepisów, któremi 
zabroniono wywieszania przedmiotów na zewnątrz 
mieszkali lub urządzeń sklepowych niektórzy prze 
mysłowoy nie przestrzegają należycie, przeto magi­
strat przypomina, że nie wolno w obrębie m. Kra­
kowa wywieszać z okien Lontowych i balkonów 
bielizny, pościeli, części ubrania i w ogóle wszelkich 
przedmiotów użytku domowego, jaK np. futra, dy­
wany, chodniki itp. w celu czyszczenia, przewietrza­
nia lub wytrzepania. Również nie wolno wywieszać 
jakichkolwiek przedmiotów sprzedaży i handlu, jako 
okazy dla kupujących, na drzwiach i oknach skle­
powych , na gablotkach i wyotawach sklepowych 
w ogóle na jakichkolwiek innych częściach lub u 
rządzeniach lokali handlowych, na zewnątrz od ulio, 
placów i rynków publicznych. Do takich przedmio 
tów należą wszelkie artyknły i przedmioty sprzeda­
ży i handlu, tndzież wyroby przemysłowe, na sprze 
daż wystawione, jak np. odzież w całości lub czę 
ściach, bielizna, sukna, korty, płótna, futra, dywany, 
chustki, kołdry, skóry, garnKi, kotły, szczotki itd.

Przekroczenia tych przepisów karane będą grzy 
wnami aż do 100 złr., albo karami aresztu do 
dni 14.

Rewizya piekarń odbyła się WI zoraj w Krako 
wie, przy której był obecnym sam p. prezydent 
miasta, i z jego polecenia zamknięto 6 pieaarń na 
Kazimierzu, nie odpowiadających wymaganiom sani 
tarnym i przemysłowym.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
przjjeehał dziś rano przez Kraków pospiesznym po 
ciągiem z powrotem do Lwowa, witany na dworcu 
przez naczelników władz.

Radca dwoi u Seferowicz, dyrektor poczt i tele­
grafów, wczoraj wieczór przybył ze Lwowa do Kra­
kowa.

P. Stanisław Horoszkiewicz, inspektor Towa­
rzystwa nadzoru kotłów parowych, otrzymał z mi- 
nisteryum handlu przywilej na oryginalną konstruk- 
cyę kotłów. W ubiegłym tygodniu wykończyła fa 
bryka pp. Zieleniewskich pierwszy kocioł tego sy­
stemu , przeznaczony na wystawę krajową we Lwo­
wie, który tam dostarczać będzie pary dla hali ma- 
zyn. Przed wysyłką du Lwowa oglądali go człon­

kowie krakowskiego Towarzystwa technicznego, wy­
rażając przekonanie, że będzie to jeden z ważniej- 
zych okazów samodzielnej pracy polskiej w dzie­

dzinie przemysłu.
Instruktor mleczarstwa dla Galicyi przyjmować 

będzie int«resaDtów w Krakowie w Muzeum techni­
czno-przemy słowem we wtorek 15 b. m. od godz. 
11 do 1. Wstęp wolny. Będzie tam można obejrzeć 
aparaty mleczarskie używane, otrzymać informacye 
w kwestyach nabiałowych i adresy tak odbiorców 
jak i prodneentów masła.

Podczas trwania wystawy krajowej we Lwowie 
wykłady i doświadczenia (które się odbywały w 8-ci 
wtorek każdego miesiąca w Krakowie) odbywać eię 
nie będą

rJrząd budownictwa miejskiego wypracować pia­
ny na kompletne wyszosowanie i wybrnkowanie to- 
dzież odwodnienie ulic Busackiej i Topolowej W u- 
licy zaś Krowoderskiej przebrukowano chodniki po 
prawej stronie dla ułatwienia lepszego spływu wód 
meteorycznych i kuchennych. Ulica Bożego Ciała, 
która w tym roku ma się prawie cała zabudować, 
zostanie zaraz po wykończeni budowli wyszosowa- 
ną i w tym celu już złożono mateiyały b ukowe w 
ulicy Miodowej.

Koszary obrony krajowej W ulicy Siemiradz­
kiego zostały już oddane przez gminę skarbowi woj­
skowemu. Budynek sam , wspaniale wyglądający, 
wystarczy zaledwie na nmieszezenie wojska, zaś na 
kancelarye wojskowe obrony krajowej mają. być wy­
dzierżawione osobne lokale.

Dom zdrowia dr. Branna w ulicy Dietla ma być 
znacznie rozszerzony przez dobudowę piętra.

Z uniwersytetu. P. Józef Mieroszewski, rodem 
z Różnicy, w Królestwie Polskiem, i p. Józef Ale­
ksander Lax, ludem z trakowa, otrzymali w uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów prawa.
W Sto w. młodzieiy handlowej w Kra* owie na 

dochód pogorzelców Nowego Sąezu odbył się we 
wtorek wieczorek muzykalno-wokalny. Na całość u- 
rozmaicunego programu złożyła eię prześliczna de- 
klamacya p. Trapszównej, piękne i umiejętne od­
śpiewanie kilku pieśni przez p. Rybakównę, nczen- 
nicę p. M. Daskównej, solo skrzypcowe p. kapelmi 
strza Żerowniokiego, wreszcie orkiestra 56 pnłkn i 
chór Stowarzyszenia. Dowodem miłego przepędzenia 
wieczoru przez zaproszone osoby, były przeciągłe 
oklaski, jakiemi darzono występujących. Po wieczor­
ku nastąpiły tańce, na których bawiono się wybor­
nie kfika godzin.

Konoert. Jutro w sobotę w sali hotelu Saskiego 
odbędzie się, w części na pogorzelców Nowego Są­
cza a w części na fuudnsz nłatwienia ubogiej mło 
dzieży szkolnej zwiedzenia wystawy krajowej, kon 
cert Jnlinsza Stan. Teodorowicza, artysty-skrzypka, 
laureata konserwatoryum wiedeńskiego, ze współ­
udziałem : panny Stanisławy Roił, śpiewaczki non- 
certow.-j, prof. dra Fr. Bylickiego, p. Michała Szu­
berta, artysty diamstycznego, i p. Fryderyka Stin- 
gla, profesora konserwatorynm.

Program jest następujący: I. Mendelsohn: „Kon­
cert e-mol“: a) Allegro appassionato, b) Andante, 
c) Alegro molto vivace, odegra koncertant II. a) 
Meyer-Hellmund: „Urocza pieśń", b) Rubinstein: 
„Życzenie", odśpiewa panna St. Roił. Ili. a) Chopin- 
Sarasate: „Noctnrno", b) Sarasate: „Romanca Au- 
daluza", c) Wieniawsk : „Tarantella", odegra kon­
certant. IV. Solo fortepianowe, odegra prof. dr. By- 
licki. V. Ernst: „Airs hongrois", odegra koncertant. 
VI. Monologi, wygłogi p. M. Schobeit. VII. a) H. 
Proch: „Der blinde Geiger", b) L Denza. „Sogno 
d’oro“, tercet na sopran, skrzypce i fortepiau wyko 
nają: panna St Roił, koncertant i prof. F, Stingl.

Początek o godz. 7 1/, wieczorem. Biletów naby­
wać można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego przy 
linii A-B.

Na fantową lotoryę, urządzaną przez krakow­
ski' Koło pań Tow. „Szkoły ludowej", nadesłali 70 
faDtów pp: Sternberg, Niesiołowski, Zieliński, Za­
jączkowski , Gebethner, księgarnia Spółki wydawni­
czej, Głowacki, Wojciechowski, Schenkerowa, Ekier, 
Iwanicki. Beze i TrauczyUski

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" padesłali 
pp. Kasparek i Marynowski imieniem Kółka mło­

dzieiy polskiej, kształcącej się w Wiedniu, 5 złr , 
złożonych na imieninach jednego z kolegów.

Lwowskie Koto pań Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej" w ciągu dwóch lat istnienia osiągnęło cyirę 
900 członków. W celu powiększeni fnnduszów 
Koła, podjęto przedsiębiorstwo zeszytów szkolnych, 
na które Koło pań ofiarowało 150 złr., odstępnjąc 
jednak interes Kołu męskiemu.

Na własną rękę prowadzi Kcło pań przedsiębior­
stwo papierów listowych, kopert i kart pocztowych, 
które się wcale nieźle opłaca. Na wystawę krajową 
przygotowano papier listowy z wizerunkami Kościu­
szki i Mickiewicza, ora? specyaluie wystawowy z 
widokami Lwowa i wystawy.

Do pomnożenia fnudnszów Kora przyczyniają się 
również niemało puszki składkowe z napisem „na 
dochód Towarzystwa szkoły ludowej", nmieszczone, 
jak dotąd, w liczb:e 36 w niektórych biurach i lo­
kalach publicznych we Lwowie, oraz na dworoacn 
kolei państwowej w Stanisławowie, Stryju, Złoczo­
wie, Przemyślu, Kołomyi, Dolinie, Śniatynie, Tarno­
polu, Drohobyczu, Samborze, Ustrzykach, Chodoro- 
wie, Tłumaczu, we Lwowie zaś na głównym dwor­
cu, w kolejowem biurze informacyjnym i na Pod­
zamczu.

Zapomóg w pieniądzach, książkach, ubraniach i 
przyborach szkolnych udzielono szkołom w Czaszyuie, 
Knlparkowie, Kieparowie, Zamarstynuwie, Zniesieniu, 
Mrzygłodzie, Birce Szlacheokiej, Szezercu i Toma- 
szowcach.

Dochody — razem z pozostałością z roku 1892 
w kwocie 288 złr 56 ct. — wynosiły razem 2837 
złr. 5 ct.; rozchody zaS — zapomni, zaliczki, za- 
knpno automatów i zapałek. przyborów szkolnych, 
książek i ubrań — 2232 złr. 42 ct. Z pozostało­
ści 604 złr. 63 ct. przesłano 354 złr. 59 ct. za­
rządowi głównemu Towarzystwa w Krakowie.

Na walnem zgromadzeniu Kola przed kilka dnia­
mi odbytem pod przewodnictwem p Szczepanow- 
skiej, udzielone wydziałowi absolutoryum Uchwalo­
no następnie, że wydział przynajinn:ej cztery razy
do roku będzie zwoływał członków n i ponfne po­
siedzenia, a to w celu wymiauy zdań w sprawach 
Towarzystwa. Następne walne zgromadzenie odbę­
dzie się prze i 12 lipca b. r podczas wystawy we 
Lwowie.

Z kolei wybrano na przewodniczącą panią SkiJ.- 
p» zastępczynie pp. Jeleniową ji Niedział- 

kowską, na skarbniczki pp. Bieńkowsaą i Iwańską, 
na sekretarki pp. Czechowiczową i Gross.

W końcu walne zgromadzenie wyraziło pani Szcze- 
panowskiej szczere podziękowanie za jej dotychcza­
sową działaliość, jako przewodniczącej Koła, i za­
razem wyraziło żal, iż z powedu wyjazdn ze Lwo­
wa nadal Kołu przewodniczyć nie może

Zmarli. Matka Józefa C h ł a p o w s k a  zakonni­
ca Serca Jezusowego, córka ś p generała Dezyde- 
regi Chłapowskiego i Autonii z hr. Grudzińskich, 
zakończyła życie we Lwowie dnia 9 bm.

Ks. Franciszek Wo l f f ,  proboszcz kcścioła św. 
Piotra w Krakowie, zmarł wczoraj w 59 rokp ży­
cia Pi zedwcześnie zmarły kapłan otaczany był przez 
całe niemal duchowieństwo wi.lkim szacunkiem i 
poważaniem. Zasłużył sobie na nie goriiwemi i skrzę­
tnymi zabiegami t koło spraw naszego duchowieństwa 
dotyczących, jak również charakterem otwartym, 
szczerym. Każdy czyn jego cechowała piawość. Po­
stępował zawsze tak , jak tego godność zacnego K a ­

płana i obowiązki oczciwegt obywatela wyu agaty. 
S. p. Wclff był dziekanem dekanatu wielickiego. 
Ciało zmarłego przeniesione zostało dziś wieczorem 
du kośeioła św. Piotra, a jniro rano przewiezione bę­
dzie do Krzęcin, do grobu familijuego.

Lekarze Polacy w rokn bieżącym ordynować bę­
dą. wedłng Preeglndu Lekarskiego, w następnją- 
cyęli zdrojowiskach i uzdrowiska-h klimatycznych: 
B i r s z t a n y  Rodecki, B u s k o :  Dymnirk', Grsbow- 
ski Majkowski, Radziszewski, Sulimirski. C i e c h o ­
c i n e k :  Certowicz, Lubowski, PąjewsK', Ruppert, 
Stoekmann, Tannenbadm, Wohlberg. C i e p l i c e  cze­
skie: Skrzyński. D r u s k i e n n i k i :  Bujakowski, 
Szepietowski E i c h w a l d :  Knryś E l s t e r :  Błoci- 
szęwski. F r a n c e n  s b a d :  Dębicki, Frenkel, Kittel, 
Rosner. G l e i c b e n b e r g :  Briibl, Bulikowski,
I n o w r o c ł a w :  Krzymiński, Przybyszewski. I w o ­
n i c z .  Dębicki, Kaden, Łukasiewicz, Rościszewski. 
J a w o r z e :  Kowalski. K a r l s b a d :  Hassewioz, 
Ki.etowicz, Rosenberg, Sternberg, Stic he, Toepfer, 
Tugendhat K i s s  i u g e n  Chłapowski. K r y n i c a :  
Aszkenazy, Blatteis, Oercha, Ehers, Gembarzewski, 
Gltlcksmann, Kmietowiez, Kopff, Lorentski, MichaliK, 
Roth, Skórczewski, Waligórski. L a n d e c k :  Chtro- 
wicz, Pomorski. M a r i e n b a d :  Dobieszowski, Ha- 
rajewicz, Jaroszyński, Kaufmann, Waligórski. Me- 
r a n :  B.ubl. M o r s z y n :  Medvey. N a ł ę o z ó w :  
Chełchowski, Chmielewski, Doliński, Nusbaum. Ni e-  
k ł  a ń : Misiewicz. R a b k a :  Głuchowski, Momidłow- 
ski. R e i c h e n h a l l :  Gcldschmidt. E e i n e r z
^tan. R y m a u ó w :  Dukiat Jolłowski, Krzyszkow- 

Pelczar, Regiec. Ś c h i n z n a c h :  Tymowski.
S ł a w u t a : Dobrzycki, Dzierzbicki, Przesmycki 
So l e c :  Daniewski, Siarczyński. S w o s z o w i c e :  
Tislowitz S z c z a w n i c a :  Doskowski, Gluziński, 
Hammers^hlag, Kołaczkowski, L Korczyński, Kru­
szyński, Nieszkowski, Ściborowsai. T m s k a w i e c :  
Dekański, Kozłowski, Piech Steinhaus. W y s o w a :  
Jarosz. Z a k o p a n e :  Buzdygan. Chiamiec. Chwi­
stek, Kulczyński, Piasecki, Smorągiewicz. Ż e g i e ­
s t ó w :  Hojnacki.

Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia w 
Krakowie wynosiło w miesiącu kwietniu b. r. ogó­
łem 627 osób. Z tych było: 358 z Krakowa, 83 

Podgórza, 186 z okolicy.
Majówka. W niedzielę, t. j. w pierwsze święto 

Zielonych Świąt, odbędzie się na Panieńskich Skatach 
majówka towarzyszy krawieckich Muzyka „Harmo­
nia" grać będzie oó godziny 2 po połndnia. Powrót 
z pochodniami i muzyką o zmierzchu. Czysty dochód 
przeznaczony na pogorzelców Nowego Sacza.

Włościanie odrzykońscy uchwalili na awem 
walnem zgromadzen n urządzić pamiątkowa uroczy­
stość ku czci Tadensza Kościuszki w dniu 3 czer- 

Po południn tegoż dnia odsłonięty będzie po-wca.
mnik ua zamku odrzykońskim na pamiątkę setnej 
rocznicy Krścinszkowskiej.

Z Czchowa w powiecie brzeskim douoszą nam : 
Założono tu w marcu 1893 r. sklepik Kółka rolni­
czego. Nieufność w powodzenie była tak wielka, że 
na razie ani jeden mieszczanin, ni włcścianin nie 
przystąpił z udziałem, a to temoardziej, że w mia­
steczku tern, liczącem zaredwo 1.700 mieezkańcow, 
było 17 sklepików żydowskich. Sklepik powstał głó­
wnie staraniem inteligencyi miejskiej, jak również 
zamiejscowych, którzy stąd wyszli. Wkładki udzia­
łowe wynosiły zaledwo 415 złr. i temi pieniądzmi 
poc7ęto obracać, przyjąwszy za sklepikarza tutejsze­
go mieszczanina. Jak z?wzięcie, i z jakim skutkiem
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w clcsł sklepik przeciw wrugim żywiołom, najlepszy 
dowód , iż w roku niektórzy izraelici zwinęli swoje 
sklepy.

Za rozwój sklepiku należy przede wszy stkiem uzna­
nie miejscowemu proboszczowi ks. Józefowi Stopie, 
lekarzowi miejskiemn drow Wiktorowi Łowczow 
skiemu, jak rówLież miejscowemu nauczycielstwu.

Towar, o ile możności, doborowy, ceny niskie 
sprawiedliwość, złamały nieufność ludu, który teraz 
garnie się ta« gromadnie, że zarząd widział się zmu­
szonym wynająć obszerniejszy lokal na sklepik.

PrzedewEzystkiem należy zaznaczyć bezintereso­
wną przychylność tutejszego rodaka dra Władysła­
wa Niecia, adwokata w Serajewie, który nieiylke że 
był głównym inicyaiorem założenia sklepiku chrze­
ścijańskiego , ale w przykrych chwilach zacilał go 
bezprocentową pożyczką. Zarząd Kółka, widząc tę 
jego ofiarność, uchwtl.ł przesłać mu podziękowanie. 
Od członków zaś w dowód wdzięczności niechże 
przyjmie serdeczne „Bóg zapłać".

Przy tej sposobności podajemy fakt, jako prze­
strogę dla zawiązujących się Kółek rolniczych, a 
w szczególności sklepików. W samym początku uzy­
skaliśmy konsens na sprzedaż wina w zapieczęto- 
WMffch butelkach, — że jednak niektórzy tak kn- 

Wfao zaras z butelek wypijali, uzyskali skar 
fcnrel.ci w starostwie wyrok, skazujący sklepi­

karzy lik karę 50 złr., którą jednak przychylniejsze 
niiaitoUictwo na 10 złr. zrednkcwało. Nauczeni 
tern smutnem zdarzeniem, wnieśliśmy prośbę przed 
pięcioma miesiącami do starostwa o wyszynk wina 
której niestety dot,d. niewiadomo z j-kiej przyczy­
ny, me ułatw iono, a w miasteczku naszem dwóch 
izraelitów trudni się wyszynkiem wina. Zareąd.

Krwawe zajicia. Podczas gdy wszystkie .urny 
sły zajęte były siedmioma „bohaterami*1 w piecza- 
; zt Luegloch zamkniętymi, równocześnie w dwóch 
krajach monarchii polała się krów, padła trupem 
od kul żandarmeryi znaczna liczba ludzi ciężkiej 
pracy, pozostawiając dzieci i żony na łasce Boga. 
Mało na razie o nich mówiono, ho ważniejszą była 
sprawa i ratunek bohaterów, szukających guza w 
pieczarach. Dnia 3 maja w Falkenaa w Czechach 
zaszło krwawe starcie między strejkującymi robo 
tnikami w kopalniach węgla a żandarmeryą, która 
strzałami karabinowemi położyła trupem na miejscu 
jednego robotnika, 10-letnią dziewczynkę, niosącą 
właśnie lisi na pocztę, jedenastu robotników, mię 
dzy nimi jedne kobietę ciężko raniła. Dwóch z nich 
zaraz umarło.

Bezrobocie robotników w Ostrawie Morawskiej roz­
poczęło się wcześniej, d. 1 maja. Tutaj w starciu z 
żandarmeryą strzeliła ta 23 razy. 10 osób padło na 
miejscu trupem, 35 ciężko raniono. W przeciągu sze­
ściu dni 14 osób zabito, a 44 ciężko raniono z po­
śród robotników,’ domagających się wyższej płacy za 
swą pracę i zniżenia godzin pracy dziennej o 1 do 
2 'godzin. O wieleż sympatyczniej i goręcej zajmo­
wał się parlament wiedeński uwięzionymi w gro­
tach, aniżeli obecnie zajmnje się nieszczęśliwemi ro­
dzinami, którym zamordowano ojca, aniżeli wogóle 
dba o tysiące robotników kopalnianych, któizy prze 
dewszystkiem mają prawe domagać się zmniejszenia 
godzin pracy. Uznała to Anglia, zniżając ustawą 
pracę robotników w kopalni węgla na ośm godzin. 
W Ostrawie Morawskiej zabici zostali młodzi ludzie 
od lat 18 do 24. Nas te zajścia więcej bolą, ani­
żeli ktgo innego, gdyż spotkało to przedewszystkiem 
robotników poitskh-h, najwięcej ich bowi<=m pracuje 
w Ostraw-.e polskiej, gdzie najwięcej krwi się pola­
ło. Jak wobec tych wypadków zachowało się Koło 
poLiLij w Wiednia, dowiedzieliśmy s ię  z , wczoraj­
szych telegramów,

Użycie broni polnej i rozlew krwi bezrobocia nie 
pcwatraymał. przeciwnie, rozgoryt zył jeszcze bardziej 
robotników i obecnie zaprzestauo pracować także w 
tych szybach, w których robotnicy jeszcze nie strej- 
kowali. Liczba strajkujących dochodzi 15.000. Dy­
rektorowie kopalń wydać postanowili dzisiaj prokla- 
macyę do robotników, w której odrzucają ich żąda­
nia , a zarazem oświadczają, że jeżeli nie powrócą 
do pracy, sprowi dzą na ich miejsce robotników z 
dalszych stron.

Węgiel oprowadzać zaczęto ze Śląska pruskiego.
Kurczenie Ojczyzny. Komisya tolonizacyjua na­

była, według Pos. Tagebl., położone w powiecie 
wrzesińskim dobra rycerskie Brndzewo, mające ob­
szaru 704 hektarów, od p. W. OhrzanowukUgo. 
Dzięki p Chrzanowskiemu powiększyła się zatem 
własność komisyi fcoionizacyjnej w powiecie wrze­
sińskim o nowe 704 hektarów, gdyż wynosi ona te­
raz razem 4.500 hektarów (12 dóbr), w  niemie- 
ckiem posiadaniu, doliczając własność komisyi kolo- 
uizaoyjuej, jest w powiecie wrzesińskim już większa 
część wiilkiej własności ziemskiej, gdyż Niemcy 
mają w nim już razem 20.500 hekt., a Polacy jnż 
tylko 18.000 hektarów.

Pożary. W osadzie Lututów, w powiecie wieluń­
skim w Królestwie Polskiem, zgorzało kilkadziesiąt 
domów. Akcya ratunkowa była wielce utrudniona 
skutkiem braku narzędzi. Sto kilkadziesiąt rodzin 
zostało bez dachu i chleba.

W ioua Wiała, własność hr. Benedykta Tyszkie­
wicza, pufoiona v« powiecie wołżańskim, spłonęła 
ze szczętem. Pastwą płomieni padł pałac, posiada­
jący wspaniałą galeryę obrazów współczesnych mi­
strzów, bogate zbiory starożytne i cenną pracownię 
fotograficzną, urządzoną kosztem 40.000 rs Hr. Be­
nedykt Tyszkiewicz jest zapalonym amatorem kun­
sztu fotograficznego i niema nowości w tej dziedzi­
nie, Którejby u siebie nie stosował. Pracownia w 
Wiałej znaną była uietylko w kraju, liczne wysta 
wy obdarzały reprodukoye fotograficzne, z niej wy­
chodzące, złotemi medalami. Dziś z kosztownych apa­
ratów pozostała góra popiołu. Pożar powstał skut­
kiem nieuwagi służącej, która przygotowując ogień 
do pieczenia chleba, zapuściła w piekarni iskrę. Ra­
tunek dosyć niedołężny, w czasie nieobecności pana 
domn, nie mógł oualić niczego. Straty przedmio­
tów nieubczpieczonyuh obliczają na sumę BOU.UOO 
rubli.

Towarzystwo „badaczy pieczar", do którego
należą uratowani z pieczar lueglochskieh turyści, 
wystąpiło przeciw drugiemu, istniejącemu w Giacu, 
a ten sam cel mającemu Towarzystwu ^Der Schoe- 
Icenfreunde11, z oskarżeniem o umyślne zamknięcie 
wejścia do pieczary. Sprawa zakończy się prawdo­
podobnie przed sądem. Oba Towarzystwa nie mają 
nic wspólnego z celami naukowemi; należą do nich 
ludzie bez wykształcenia, którzy wierząc w bajki o 
skarbach w pieczarach ukrytych „ szukają owych 
skarbów. Sympatye publiczności zwracają się teraz 
niepodzielnie ku owym ludziom, którzy z narażeniem 
własnego życia ratowali zamkniętych.

Wykopaliska w Lotaryngii. W pobliżu Forbach, 
w Lotaryngii, od kilku tygudui prowadzone są wy- 
kopaliska z czasów rzymskich. Odkryto dawne wa­

rownie, ciągnące się w stronę Metzu, dalej szczątki 
świątyni Apolina, a nadto wiele rzymskich zbroi, 
urn, monet (przeważnie z wizerunkiem cesarza Kon- 
s ta wy na), prześlicznie rzeźbioną głowę Minerwy, 
pierścienie, klucze, naramienniki itd. Świat archeo­
logiczny śledzi te wykopaliska z wiela.em zajęciem.

M i a J i o w a d i a .  Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
trolorów pocztowych: Apolinarego Górnickiego i Józefa 
Olszewskiego, dalej kasyera pocztowego Józefa Wolańskie- 
go, zarządcami pocztowymi w Krośnie, w Dukli i w 
Skale.

P rz e n le & i^ n ia . Minister sprawiedliwości przeniósł 
kontrolora zakładu karnego w Stanisławowie, Kazimierza 
Bryłę, do zakładu karnego dla mężczyzn we Lwo .vie i za­
mianował adjunkta zakładu karnego w Stanisławowie, Zy­
gmunta Michułowieza, Lontrolorem tego zakładu.

W y u a z  XXX s k ła d e k  n a  b u d o w ę  d o m u  
a k a d e m ic k ie g o  w K r a k o w ie .  Rada powiatowa 
bocheńska, Towarzystwa zaliczkowe w Tarnobrzegu i w Dą­
browy i Kasa Oszczędności w Rzeszowie po 25 z łr . ; Rada 
powiatowa jarosławska, Towarzystwo zaliczkowe w Koibu- 
szowy i margrabina Domieeha Bellizomi po 20 złr.; So­
biesław hr. Mieroszowski i Kmil Bartemilian Brajor po 
15 złr.-. kasa zaliczkowa rzemieślników w Przemyślu j.0 
złr. : gmina miasta Brzeżany, Marya Gołębiowska, Michał 
Mariiewicz, August John. Prof. Dr. Górski po 5 z łr . ; Dr. 
Franciszek Sroczyński i Dr. Daniel Wierzbicki po 4 z ł r . ; 
wreszcie Joehód z. odczytów, mianyeh na ten nel przez Pro­
fesorów Uniwersytetu w mareu b. r. 236 złr 53 et. Skład­
ki zebrane po koniec 1893 r. i w Kasie oszczędności kra­
kowskiej złożone wraz z odsetkami wynosiły 13.879 złr. i to 
według rachunków sprawdzonych przez pp. ra lec Berin- 
gera i naczelnika Krobia. Od 1 stycznia 1894 zebrano 
859 złr. 46 et. gotówką i 741 złr. 82 ct. w pr-pieraeh 
wartościowych. Razem więc po dzień 1 maja lo94 z da­
rów, sriadeir, przedstawień publioznych, udbzytów i festy­
nów zebrano kwotę 15 480 złr. 28 ct. Oprócz tego własno­
ścią komitetu opiekuńczego domu akademickiego są daro­
wane przez śp mistrza Matejkę rysunki w liczbie jeuena- 
śtu, według których malowane zostały obrazy do auli Po­
litechniki lwowski#]. Prof. dr. Edward Korczyński.

S k ła d k i .  Komitet uroczystości Kościuszkowskich ui 
Rymanowie, po pokryciu wszystkich wydatków, pn.ev»yżkę 
w kwocie 30 złr.. przeznaczył na restauraeyę Wawelu, któ­
re na ręee Szan. A tłministraeyi niniejszym przesyłam, nad 
mieniająe przytem, żo na wydatki obchodu tutejsi izraelici 
kwotę 30 złr. złożyli.

Z szacunkiem ks. Antoni Koieński.

Kepertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  12 maja: Czwarty występ gościnny 
Aleksandry Ludowej. Po raz trzeci: „Gniazdo ro­
dzinne", sztnka w 4 akiach H. Snaermanna

W n i e d z i e l ę  13 maja: „Kościuszko pod Ra­
cławicami", obraz historyczny w 7 oddziałach W. 
Lasoty

W p o n i e d z i a ł e k  14 maja: Piąty gościnny 
występ Aleksandry Ludowej: „Jak wam się podo­
ba", komedya w 5 aktach Szekspira.

N E K R O L O G I A .

t  Marek tiodziemba Wysocki. „Nowy grób, jak 
nowa blizna, przybył ziemi tej“.

Dnia 5 b. m. odprowadziliśmy zwłoki ś. p. Marka 
Godziemby Wysockiego na miejsce wiecznego spo­
czynku i złożyliśmy je w ziemi, którą on tak uko 
chał, dla której cierpiał i pracował. Praca dla Oj­
czyzny była prawdziwą ideą w całem życiu ś. p. 
Marka Wysockiego. Za młodu, w pamiętnych latach 
szośćdziesiątych, czynny w organizacyi narodowej, 
czynny . w powstaniu (był w bitwie pod Tomaszo­
wem), jak tylu pokrewnych mc duchem, zawadził 
i o więzienie. „Gdy zaś minął czas na miecze', jął 
aię z gorącym zapałem do pracy nad utrkjrmaniem 
ducha w narodzie. To też w wielu miastaoh Gia i- 
cyi, gdzie go tylko los rzucił, stawał się wraz ze 
swą małżonką ożywczem ogniskiem, które promie 
niami światła i ciepła pobudzało tętno narodowego 
życia.

Hołdując zasadzie: „przez oświecony lud do wol 
ności Polski", serdecznie, gorąco, wytrwale popierał 
szczytne cela Towarzystwa „Szkoły ludowej", do 
ostatniej prawie chwili życia wierzył święcie w ry­
chłe zmartwychwstanie naszej Ojczyzny, a ostatnią 
jego myślą była myśl u Niej, był głęboki żal, że 
odchodzi, nie ujrzawszy Jej wolną!

Z zawodu .nżyuior, zajmował wybitniejsze »tano- 
wisko w zarządzie kolei państwowych, a zawsze i 
wszędzie umiał zaskarbić sobie szacunek i uznanie 
przełożonych, szacunek i miłość kolegów i podwła­
dnych.

Cześć jego pamięci!

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
_  Międzynarodowa wystawa sztuki w Wie­

dniu zamkniętą będzie ostatniego maja b. r. Frek 
weneya publiczności miejscowej i obcej nietylko nie 
ustaje, ale °ws;!em zwiększa się. W ubiegłą nie­
dzielę zwiedziło wystawę 5.000 osób, dnie powsze­
dnie przynoszą przeciętnie cyfrę 2.000 zwiedzają­
cych. W miesiącu marcu i kwietniu zakupiono ogó 
łem na wystawie 153 dzieła sztuki, reprezentnjące 
wartość około 200.000 złr. Jest to cyfra, jakiej nie 
wyk .zała żadna z dotychczasowych wystaw w Kun- 
stlerhbuzie.

—  Leoncavallo. głośny kompozytor „ PajacówJ, 
wyjechał do ustronnej miejscowości Cernobbio około 
Fiorencyi, gdaie w willi d’Este pracuje nad nową 
operą, J0 której libretta zaczerpnął z poematu „8e- 
rafita**. Nowa opera wystawioną będzie najpierw w
Meayolanie.

Dział ekonomiczny.
Krajowa fabryka mydła utworzoną została w 

L o r  c z y n i e  pod Krosnem przez Towarzystwo 
udziałowe, które pragnie wyprzeć z kraju towar 
zagraniczny. W tym celu postarało się Towarzy­
stwo o zawodowe siły, należycie wykształcone, 
dające gwarancyę, że wyrób krajowej libryki tak 
co do dobroci swej, jak i cen wytrzyma śmiało 
konkureneyę zagraniczną. Do Towarzystwa można 
przystępować każdego czasu, biorąc udziały po 
10 złr. Wyjaśnień udziela fabryka mydła w Kor­
czynie.

Koleje lokalne. Min:sterstwo handlu utworzyło 
osobny urząd dla kolei lokalnych pod kierownic­
twem szeta sekcyi br. Witteka. Na stanowisko 
generalnego inspektora austryackich kolei lokal­
nych i konsulenta ministerstwa handlu w techni- 
czno-komercyalnych sprawach, powołany został 
do Wiednia dotychczasowy dyrektor kraj. urzędu 
kolejowego w Styryi, Karol Wurrab, mianowany 
równocześnie radcą ministeryalnym.

Elektryczną koEej napowietrzną zamierzono 
zbudować między Nowym Yorkiem a Waszyngto­
nem. Kolej ta zmniejszyłaby odległość między 
obu miastami o dwie godziny, a zbudowana zo 
stałaby z żelaza lub stali tak, by wytrzymała 
bieg wagonów z szybkością 120 mil angielsk.ćh 
na godzinę. Druty elektryczne mają być tak 
przeprowadzone, by nie groziły niebezpieczeń­
stwem publiczności. Tory położone będą dwa, Da 
płaszczyznach najmniej o jakie 2 s*opy nad ziemią, 
w obrębie miost i osad zaś tak wysoko, aby korau- 
nikacyi nie przeszkadzały ; nadto zastosowane 
będą wszelkie środki ostrożności celem uniknię 
cia wykolejeń. Minimalna szybkość biegu wyno­
sić ma 100 mil angielskich na gedzinę, a opłata 
nie powinna przewyższać 2 cent. za milę od o 
soby.

Targ wiedeński. (Targowica St. M a r i . )  Dnia 
10 b. m. dostarczono 5227 cieląt, 2309 żywych 
świń, 1156 świń bitych, 120 bitych owiec i 
3095 jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
po — do — ct., pierwszej jakości po 58 do 64
ct., przednich po 46 do 56 i — ct., — świnek
po 35 do 45 ct., — bitych ciężkich świń po 46
do 50 ct., — prosiąt pierwszej jakości po 50
do 54 ct., — bitych owiec po 22 do 34 ct., —
jagnięta płacono po 4 do 10 u r. za parę.

s p s  j t n c  i  . a ii u s e t e a r a l a g l e i n e
(podług obserwatorjTuu krakowskiageó 

Kiaków, dnia 11 maja.

wczoraj 
«• 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

stopniach Oelsiusza
Kierunek i moc wiatru 
(0 =» cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 n p  poohm

dziś 
g. 6 rano

742-4 mm

+ 1 1 °,4

ENE1

dziś 
g- 2 pop.

742 5 mm

+ 9 |),0

ENE1

81%

741-8 mm

-ł-20°,6

ESE 1

44%

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy własne „Nowej Reformyu).
Ostrawa Morawska, 11 maja. Wszyscy pole­

gli w starciu dnia 9 b. m w Ostrawie Polskiej 
zostali przeszłej nocy przez żołnierzy cichaczem 
pochowani.

Budapeszt, 11 maja. Gdy się rozeszła wiado­
mość o wyniku głosowania w Izbie magiatów 
nad ustawą o ślubach cywilnych, przyszło do 
demonstraeyj na ulicach. Na powozy magnatów, 
wracające z wyścigów, rzucano kamieniami, na 
klerykałów, a szczególnie na hr. Szapary'ego 
rzucano gnojem i znieważono go w obecności 
jego żony.

Ministerstwo postanowiło stanowczo sprawę tej 
ustawy o ślubach cywilnych po-uszyć nonownie 
w Izbie poselskiej dnia 17 b. m. i uzyskawszy 
nową uchwałę po drugi gaz wnieść ją do izby 
magnatów.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 11 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby poselskiej J a x  oświadczył się przeciw wnio­
skom komisyi.

Pos. R u to  w s k i polemizował z przeciwnymi 
mówcami, zarzucając im, że wywodów swoich nie 
poparli dowodami.

Po zamknięciu rozprawy geneialny mówca 
przeciw K a i z l  przeczy, jakoby niniejsze przed­
łożenia były konsekwencyą ustaw z roku 1892. 
W polemice z P l e n e r e m  oświadcza, że przez 
projektowane zarządzenia spowodowano kontrak- 
cyę środków wypłaty.

Sprawozdawca mniejszości K r a m a r z  w dłuż­
szej polemibe z Plenerem i Suessem brom wnio­
sku odraczającego.

Po przemówieniu sprawozdawcy S z c z e p a -  
n o w s k i e g o  odraczający wniosek mniejszości 
w imiennem głosowaniu odrzucono 166 głosami 
przeciw 106. ,

Za nim głosowali Miodoczesi, Słowianie połu­
dniowi, antisemici, stronnictwo niemiecko-narodo- 
we, katolicy konserwatywni. Polscy przeciwnicy 
projektów rządowych opuścili Izbę.

Następnie uchwalono przejść di rozprawy 
szczegółowej i przerwano obrady. Dalszy ciąg 
dzisiaj.

Wiedeń, 11 maja. Na wczorajszem w leczornem 
posiedzeniu Izby poselskiej sprawozdawca p. Szcze- 
panowski w dłuższej mowie na zakończenie roz­
prawy wyjaśniał, że w projekcie rzadlowym chodzi 
o wycofanie z obiegu asjgnat -ządowych za 200 
diii. złr., że bank austro - węgierski ma służyć 
tylko za narzędzie do osiągnięcia tegc celu Tak 
w projekcie rządowym, mu i w rozpiawie w ko­
misyi z wielką przezornością baczono na to, aby 
w niczem nie przesądzano żadnej kwestyi, która 
dotyczy samego banku i aby nie wiązano sobie 
rąk w stosunkach z bankiem.

W projekcie rządowym zapobieżono wszelkii a 
zachciankom banku do korzystania z nadwyżki 
ceny złota na szkodę państwa.

Wiedeń, 11 maja. Izba poselska przyjęła w 
rozprawie szczegółowej wszystkie przedłożenia 
rządowe w sprawie walutowej z poprawką p. 
Abrahamowicza — w drugiem i trzeciem czytauiu.

Wiedeń, 11 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej przyjęto bez rozpraw projeku u- 
stawy o ulgach należytościowycb przy pożyczkach 
udzielanych na poprawienie winnic uszkodzo­
nych przez filokserę, następnie projekt ustawy 
o wybudowanie kilku gmachów dla poczty i tele­
grafu, między innemi w S a m b o r z e .

Izba uznała cały szereg wyborów, wśród nich 
także wybór Krynickiego.

R i c h t e r  i tow. interpelują ministra handlu 
w sprawie ulg przyznawanych rzekomo bezpra­
wnie przez władze cłowe wielkim młynom wę­
gierskim.

K a i s  e r  upraszt przewodniczącego, aby nie 
zwlekał z postawieniem na porządku dziennym 
sprawozdań o prawie swojszczyzry, o przedłuże­
niu terminów ubezpieczeń, i ulgach należytościo- 
wycfi dla kas Raiffeisenowskich.

Przewodniczący uznaje doniosłość wymienio 
nych przedmiotów, zaznacza jednak naglącą po 
trzebę załatwienia wpierw budżetu.

Następne posiedzenie Izby poselskiej odbędzie 
się w środę 16 b. m.

Wiedeń, 11 maja. Wobec Doniesień dzienników 
stwierdzono autentycznie: Trzech górników ze 
śląska pojawiło się przed ministrem spraw we­
wnętrznych ze skargami na dowolne stosowanie 
ustawy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach.

Minister odesłał żalących się do zwyczajnego 
foku instancyj dodając, ze władze z pewnością 
miały ważne powody do takiegc postępowania. 
Co do ostatnich zajść w Polskiej Ostrawie wska­
zał minister na oświadczenie swoje złożone w 
Izbie pocło \v , jak również na wdrożone docho­
dzenia i śledztwo karno sądowe, w końcu we­
zwał przybyłych z całym naciskiem, aby dal­
szych zaburzeń porządku publicznego u nikoli i 
w tym duchu wpływali na towarzyszy.

Ostrawa Morawska, 11 majt. Zmowa rozsze­
rzyła się na szyb Eugeniusza we wsi Peterswald.

Przeszłej nocy o godz. 2 odbył się bez zajścia 
i przeszkody pogizeb poległych dn. 9 bm.

Morawska Ostrawa, 11 maja. Sytuacya w mo­
rawskiej części kopalni węgla niezmieniona. Ob­
wieszczenie urzędowe wzywa robotników, aby się 
do zarządzeń władz zastosowali.

Berlin, 11 maja. Według Reichs - Aneeigera 
przedstawiciele rządów z ośmiu obszerniejszych 
krajów Rzeszy niemieckiej odbyli narady dnia 
8-go maja b. r. nad sprawą spoczynku niedziel­
nego przy ruchu towarowym na kolejach żelaz­
nych. Zgodzono się zasadniczo na to, iż wypada 
na wszystkich kolejach zmniejszyć znacznie wy­
syłkę towarów w niedzielę i święta.

Paryż, 11 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych dep. H a  b e r t  interpelował 
ministra sprawiedliwości, jak stoi sprawr sądo­
wego ścigania Korneliusza H e r t z a .  Minister 
odpowiedział na to, ie  wymiar sprawiedliwości 
pójdzie właściwym torem. Żądanie wydauia 
Hertza władzom francuskim nie zostało cofnię- 
tem po ugodzie Hertza ze spadkobiercami barona 
ReinacLa i likwidatorami Towarzystwa panam- 
sk<bgo; jeśli zaś władze angielskie będą zwle­
kały z wydaniem Hertza, to sądy francuskie bę­
dą sądzić Hertza zaocznie, aby nie nastąpiło 
przedawnienie (Oznaki aprobały).

Izba przyjęła 528 głosami przeciw 5 głosom 
aprobowany przez rząd porządek dzienny, opie­
wający, że Izba przyjmuje do wiadomości posta­
nowienie rządu, iż domagać się będzie natych­
miastowego i ścisłego zastosowania prawa do 
Korneliusza Hertza.

Paryż, 11 maja. Znany ze sprawy panamskiej 
bankier O b e r n d o e r f f e r  skazany został wyro­
kiem sądu cywilnego na zwrot likwidatorom To­
warzystwa panamskiego 3,653.000 franków, któ­
rą to sumę otrzymał od Tow. panamskiego pod 
pozorem, że należał do syndykatu gwarancyjnego.

Londyn, 11 maja. Izba gmin uchwaliła budżet 
308 głosami przeciw 294.

Belgrad, 11 maja. Według tutejszych dzien­
ników musiano wysłać znaczniejsze oddziały wojska 
do obwodu uszjekiego, gdzie ludność radykalnie 
usposobiona uwięziła dwu prefektów, będących 
w pedróży inspekcyjnej. Uzasadnioną jest obawa 
dalszych rozrnchów.

Belgrad, 11 maja. W miejscowości Dobroje 
przyszłe do małego zakłócenia spokoju, które jednak 
żandarmerya bez rozlewu Krwi stłumiła. W ca­
łym kraju spokój,

Budapeszt, 11 maja. Wczoraj wieczór o godz. 
pół do 7 zgromadziła się, jak zwykle, publiczność 
na ulicy Andrassy’ego i wygwizdała wracających 
z wyścigów konnych magnatów. Powóz pewnej 
hrabiny obrzucono zgniłemi pomarańczami.

Po godzinie 8 wieczór zgromadzili się bardzo 
licznie a k a d e m i c y  przed lokalem klubu libe­
ralnego, aby temu stronnictwu zgotować, owacyę. 
Policya rozpędziła demonstrantów białą bronią.

Kilku posłów uskarżało się na postępowanie 
policyi przed prezydentem policyi.

Konstantynopol, 11 maja. Odpowiedzi ministra 
sprawiedliwości i wyznań na protest patrya^chy 
ekumenicznego przeciw zamianowaniu biskupów 
bułgarskich w Macedonii mówi, że Porta w tej 
sprawie nie może nic innego uczynić, że działała 
w tej sprawie po głębokiej rozwadze, że nie przy­
dałoby się na nic wracać do kwestyi, która już 
z powodu zamianowania pierwszego biskupa Dyła 
przedmiotem długich narad.

Nowy Jork 11 maja. N ew -York Herald do­
nosi z C a r a c a s ,  że wczoraj w nocy znowu by­
ło t r z ę s i e n i e  z i e mi ,  które z u p e ł n i e  z n i ­
s z c z y ł o  m i a s t a  M e r i d ę ,  L a g u n i l l & s ,  
C h i g u a r ę  i S a n  J u r n .  Z g i n ę ł o  p o d o ­
b n o  o k o ł o  10.000 ludzi.

Kursa talagraflcziK r a  giełdzie wiedeńskiej.

dnia 10 maja 1814 r

Zjednoczony dłng w papierach 
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
4% austryacka renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron...................
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k red y to w e.................................
L ondyn...................... - ..........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m
20 m a re k ..................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło s k ie .................................
Lokaty austryackie.................................

Wiedeń, 11 maja. Buble 134 — Cena naft; 
19-25 — 21*—. Spuytus 15 50 — Zyt/- na
jesień 6 20—0 00. Pszenica na jesień 7 4-3—0 00. 
Owies na jesień 6-26—0 00.

Wiedeń, 11 maja. 4% oblig. poż. kraj. z 1891: 
96-75; 4% oblig. pot. kraj. z 1893: 97 10; 4% 
galic. fund. propin. 96 80; I 1/* % list. banku kraj. 
100 50; 5% -owe list. banku krajowego 102-25; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 98; 4% list. Król. 
poi. — — Akcye Karola Ludwina 216-— ; Ak­
cye kol. lwowsko-czern. 275 50; Losy z 1854 na 
250 złr. — 147.— ; losy z 1860 na 500 złr. — 
145 90; losy z roku 1860 na 100 złr. 157 25; 
losy z 1864 za 100 złr. — 199 50; akcye ban­
ku kred. dla handlu i przemysłu 352-85; akcye

Knrtw wal. 
austr.

złr. ct.

98 50
98 35

120 15
97 95

119 15
95 --

997 --
352 60
125 05

61 25
12 26

9,94 V,
44 90

5 90

galic. banku hip. na 200 złr. — 415; Lander- 
bank na 200 złr. — 249 10; akcye austro-węg. 
banku na 600 złr. — 997.

Berlin, 11 maja. Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 211 10 mrk. Węgierskie kre­
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 98-— 
mrk. Austryacka srebrna rent? 94-25 mrk. Wę­
gierska złota renta 95‘20 mrk. Węg.erska renta 
koronowa 91-40 mrk. Ausiryackie banknoty 163 30 
mrk. Akcje kolei iwowsko-czeiniuwieckiej 133 50 
mrk. Buble 219*50 mrk. 5% listj zastawne 
Królestwa Polskiego — ■— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 64 50 mrk.

D ń  naszych Prenumeratorów.
N o w i  prenumeratorzy „Nowej Reformy" m ie j-  

c o w i za nadesłaniem do Administracyi naszego 
dziennika 30 centów, z a m i e j s c o w i  za nade­
słaniem 50 centów mogą otrzymać, dopóki star­
czy zapasu, słynną d w u t o m o w ą  powieść

■*ożary I zgliszcza
osnutą na tle powstanii styczniowego przez zna­
komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Z m o g  a s.

Nadto za nadesłaniem t a k i e j  s a m e j  k w o t y  
mogą otrzymać sensacyjną powieść L e m a i -  
Ł r e’a p. t . :

K R Ó L O W I E
drukowaną w roku zeszłym w odcinku naszego 
dziennika.

Odpowiedzialny Redaktor; 
M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. Lesław Borońskl.

R ub^.m  .k i a  i i ł u r  alb pocneazi oa Rodak- 
oyi, k io n  też żidbaj edpaw leulaliośo l za i 'ą  
■la przyjauja.

NADESŁANE.

Środkiem ludowym. Wódkę francuska Molla
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i pe 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tamą pomor 
Cena flaszki wraz z opisem ożycia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
Moll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. Wie 
deń, Tuchlauben Ni 9. Uprasza się w składać] 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincy 
żądać wyraźnie preparatów Moila z marką o 
chronną i podpisom. Główne składy w Krakowi' 
znajdują się u firm podanych w części inseratowe 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

Dr. Stanisław Momidłowski
b. asystent klimki cLorób dzieci w L^niwer. Jagieł 

ordynuje od 1 czerwca (1215 1-3
w  R  a  b  c  e .

Z ak ład  wodole^ziiiczy

Dra Chramca
w Z a k o p a n e m

otwarty cały .-ok. ( I l0 6  2-12j
Ostatom stacya kolei Chabówka. — Cena od osobj 

dziennie za  w s z y s t k o  4  złr.

Paryski High-Lifo był, jest i pozostanie jedy­
nym wynalazcą (twórcą) i krzewicielem mody 
i elegancyi. Gdzież się znajduje 
„sztuka podobania się", jak nie u 
Paryżanek w w y ż s z y c n  slerueh 
elegauckiego świata I Niepodobna 
naprzyuład wieku Paryżanki odga­
dnąć, tak umiejętnie potrafi swej; 
twarzy zachować blask młodosoi, .r 'ife i
ani jednej zdradzieckiej zmarszczki,*/) J \ \ | P  
ani śladu wzburzonego latami ży- 
cia tam nie odszukasz. My jednak zdradzimy ta 
jemnicę naszym czytelniczkom, którą się owi 
czarodziejki posługują. Jest to użycie pudru ry. 
żowego „Sarah Bernhardt" parfumeryi „Diapha 
ne“, Arenue de FOpera, Pans. Jest to talizman 
który cudownie działa.

W Krakowie powyższych prouuktów dostao 
można u p. Wilhelma Eenza, w Luwrze u p 
Apollo Lubicza i u p. Dominika Beze.

WJKwraca się uwagę na ogłoszenie o mączce 
uzieci, wynalezionej przez chemika H. Nesl 

(1185)

Wszelkie papiery wartościowe
b u k a o t y  l a g n u l e n i e  

i  H a i e t y
Kupuje i (sprzedaje

ptf ie ]k e rzy e tile ]e zn l w t-n u n l

Kantar wymiany
filii o. k. u?rz. ghlio.

Banku hipotecznego
vtr Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prowineyi usauiecznia 

y j  się odwrotną pocztą b u  d a l i e i e n i i  
A  p r e w l s f l .

Dom bankowy i kantor wymiany JA K 0 3 A  H0CHSTIMA
K raków , S y n ek  głów ny, U n ia  A -B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagnam izne papiery, aKcye, 
lilty zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zleeema z prowineyi

uskutecznia odwrotny pocztą bez liczenia prowizyl.
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W i e l m o ż n y  G ó r n y  P i l a r u L L
Składam niniejszem Panon. najszczersze podzię­

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, eo pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być nadaremnem. Proszę jeszcze o 2 
flaszki za zalieką. Z poważaniem

K .  K t . y w o M o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż n .

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!!

WODA i OLEJEK » Ks. KNEIPPA
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2732 (il 0

Wyróto
tierwszej najtańszej drogueryl

J. Górnego i T. Pilarskiego
Lwów, Hotel Georga.

Niemowlęta
których matki nie 
mogą karmić wca­
le lub dostatecz­
n i e , w y c h o w a ć  
można należycie

DaWki na próbę, tudzież broszury, 
zawierające sposób przyrządzania, oraz 
liczne świadectwa pierwszych powag 
europejskich, domów podrzutków i szpi­
tali dla dzieci, wysyła na żądanie głó­
wny skład : F. B erlyak , Wiedeń, 
I ,  tfaglergasse 1. 1183 1 6

Henryka Nestlego mączka ula dzieci 90 ct, 
Henryka Nestlego zgęszczone mleko 50 ct.

F. B erlyai, W ie ie i, I., ł ła i le r i i s s e  1.
Składj^ we wszystkich Łptekaeh i drogueryach

tak w Krakowie, jak i na prowineyi.

B y  p o ł o ż y ć  t a m ę  d o m o k r ą ż s t w u .

Wysprzedaż
towarów wiosennych i letnich

•ooooooooooooooaoooooooooooooa
O  I s t n i e j ą c y  o d  k i l k u d z i e s i ę c i u  l a t  V

ofionflol towarów kolonialnie!, delikatesów i win0
a z zapasam i starych,
0 w Krakowie, w najiuchliwszem miejscu położony, jest z wolnej reki 0

0 do spi*zedauia* 9
1  Pośrednictwo wykluczone. Bliższych wiadomości udzieli dom han- a  
a  dlowy p. Karol Krupiński, Kraków, ulica Gołębia, L. 18, p a r te r .^  
•oooooooooooooo«ooooooo<*ooooo*

Molla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

po znacznie zniżonych cenach.
Zwracam uwagę, że sprzedaję z trwa- 

cego materyału na całe ubranie po- 
ząwszy już od 4 ałr.

Polecam się łaskawym względom Sza 
nownej Publiczności. 1222 l 3

Franciszek Czużydło.
Skład sukna, kortów, kamgarnów w Kra 

kowib, Sukiennice, L. 27.

Dom piętrowy
z pięknym I dużym ogrodem,
stajnią i wozownią, przy jednej z wię­
cej ożywionych ulic, blisko plant, z wol­
nej ręki pod korzystnemi warunkami 

zaraz do sprzedania 
Bliższych informacyj udzieli p. J. 

Gadurha, Krupnicza 36. 1213 l 3

• o o o o o o o o o o o o o *  
0  P l ^ t n  a  0ó P łótno a
X szyrtyngU stołow ą bieliznę, X 
*  chustki do nosa, ręczniki, poń- ¥  

czochy, skarpetki, szale , ple­
dy, kołdry, kapy na łóżka., 
dywany, firanki itp. w gatun­

kach doborowych poleca a 
Magazyn X

Henryka Schwarza o
w  K r a k o w i e  805 7 8 0

u l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  1 3 ,  telefon 43. 0
► O #r O O O t

Mo ipim
po ś .  p. Anatazym Benoe

składające się z 4  ogierów rasy 
angio-arabskiej, 2 matek pełnej krwi 
angielskiej, 6 matek rasy anglo 
arabskiej, 18 klaczy rasy  anglo- 
arabskiej od roku do lat czterech, 
3 wałachów, rasy  angio-arabskiej
od roku do lat czterech jest r a -  
ztm do sprzedania w cią­
ga  maja, w miesiącu czerwcu 
bowiem będzie sprzedane sztuka­
mi w drodze dobrowolnej licytacyi 

Oglądać można na miejscu w  
Nliegowiei poczta Gdów. stacya 
kolei Kłaj. H54 4 6

Sądowa administrac/a
masy spadkowej po śp. A. Benoem.

W * Schick’a
pierwszy wiedeński 1108 4 8

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszycdi 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka- 
zaflegmieniu, zgadze- i chroni, 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach i 
rwie i hemoroidach, w ‘najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obsferne wzięcie.

g P "  Fałszywe wyrojiy będą sądownie ścigane. " P B  
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a " !  z t r .  w .  a .

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Panie, że z dniom Igo maja 1894 r.

otworzyłem w Krakowie przy ui. Fioryańskiej, 6, I p.

MAGAZYN i PttACdWNIE
sukien 1 kon fekcy j dam skich.

Przyjmuję zamówienia na toalety wszelkiego rodzaju, jakoto: wizytowe, spacerowo, 
podróżne, wieezorkowe, ślubne, amazonki, kostymny damsk.e do polowania, suknie żałobne, ' 
żakiety, okrycia, płaszcze, wierzchy do futer i t. p.

Mając gruntowną znajomość zawodu, przez długoletnią praktykę w pierwszorzędnych 
magazynach w Paryżu, Berlinie Wiedniu i innych większych miastach nabytą, mogę zado- 
wolnić nawet najwybredniejsze mymagania.

Jako kierownik znanego magazynu p. H e n r y k a  S c h w a r z a  w K r a k o w i e  
przez cztery lata, umiałem dogadzać pod każdym względom P. T. Paniom, i to mnie upo­
ważnia do nadziei, że i na przyszłość uda mi się zaskarbić ich zadowolenie. 1114 4 10

Wykonuję wszelkie zamówienia starannie punktualnie i po cenach najumiarkowańszyeh, l
tak z matery.f własnych, jakrteź dostarczonych. - c i - o n m e T f a t  T T r v l„ U

Upraszam więc o łaskawe poparcie. I  X o l l t i o z i c a  J-LU1 ! U .

Sprostowanie.

O S 1 P Z E Z E N

Tullffl nrailłfl7iwfi Je^eh każda flaszka opatrzona jest trrrką  ochronną A . M O Ł Ł A  IJIMJ [ l lf lf f  łIW G  zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L 11.
W ó d k a  f r a n c u s k a  i  g ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i. nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U prasza  się P . T. P ubliczność w y ra źn ie  ią d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  li ty lko  
te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzon e  są  m ^ją m a rk ą  ochronną i  podp isem .

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, P. Sobicrajski, K. 
Wiszniewski, handle : St. Peintueh. 242 17 52

J i H ł  l H I i T O W I C K
poleca

n d i e  i wmMmśrodki do wywabiania wszeMcii
odszczególnione 10 medalami zaąlugl i 2 dyplomami uznania.

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p.. flakon 25 ct
Apse.na wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych kolorowych, 25 ct.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 et.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, nijjuiowe i pokostowe, flakonik mały 20,et., cały 30 ct.
Brazylina. Prane w brazylinio materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct.
Javelina wywabia z bielizny plamy powstało z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, 

flakon 25 ot.
Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 cnt
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbrudzonych, pakieoik po 

2 i po 4 cnt
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianyeli, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 cnt. i
Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. flakon 35 cnt.
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 et.
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai traeą plamy i odzyskują 

świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ct.
Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 et.
Ziemianek oczyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ot.

Nabyćinużna w e  I .w o w t e  w  s k l e p a c h  w ł a n n y e h : n l i c a  K o p e r n i ­
k a ,  Li. 3 ,  a l ł c a  H a l i c k a ,  r ó g  B o i m ó w .  — W  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e .
I . .  3U . — W  C z e r n i o w c a c h ,  R y n e k ,  f . .  3 .  134 16 0

106 23 43

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e
f o n ę i M M  w  a p te e e  p o d  A n i o ł o m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ż u  (K a n w a),
*Urj 1 roanj Jrodek leaiLorjr, dniał*jący znaio- 
mkrt przeciw wszelkiego rwkuju chorobom 

łofcądka.
Tyfti fwmm nąśnm i Mdi idwmsrgn 

mMm mkrwm I nMml
C m m  l a a w  1 a O  t a ,  p o  t w * J a » J  V* #«,

S U a d  “kL ją  p o d a n e .
ą  Prmwdsiwe B a r i ' r  iM d a  K ro p lo

m  do —fcyoia w

skład k a pe l u s z y
Wiedeń, IX., Alserbachstrasse, 12,

poleca

kapelusze filcowe
twarde i miękkie wszelkiego 
koloru 1 rozmaitej formy, z 

jedwabną podszewką 
1 x ł r .  8 0  c e n t ó w ,  

piękne 3  z łr .  SB  c e n t . ,  
h. piękne 3  z łr .  8 0  e t .

Cylindry
najnow. msonu, niezmiernie 
gustowne 3  z ł r .  8 0  c t . ,  

najwytworniejsze 
4  z łr .  8 0  c e n t ó w .

^  nieulegająee zniszczeniu ml 
3  smty, 8 0  c e n t . ,  1 z ł r .  

z ł r .  1 .3 0 ,  1 .5 0 ,  1 8 0 .
(Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

obznajomiony specyalnie z przygotowy­
waniem kanapek, i obsługą, znaj­
dzie na czas wystawy korzystne 

zajęcie. U73 3 3
W iadom ość w Admin. „N. Reformy*.

Krakowie: w aptekach P. Gralewskiego, W. Redyku, L. Rosenberga, L. Rosnera, P. Sobierajskiego, 
Eugen. Hellera, J. Trauezyńskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Audrychowie: Ara. 
Miironowieza; w Bochni: w apt. M. Gatty ; w Chrzanowie: w apt. Sporysza ; w Dobczycach : 
w apt, J. Bilińskiego; w Grybowie : w apt. J. Kordeckiego ; w Kentach : w apt. E. Sokalskicgo ; 
w Limanowy: w apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipniki1: w apt. A. Puehsa, I w Milówce: w aptece 
J. Reisnera , w Myślenicach : w apt. Wł. Gumińskiego ; w Nowym Sączu : w apt. Jakubowskiego 
i W. Filipka - w Rzeszowie: w apt. W. Kalinowskiego; w Starym Sączu: w apt. Jul. Fiałkowskiego; 
a Suchy: w apt. C. Czernickiego ; w Szczurowy: w apt. A. Szymanowieza; w, Wieliczce: w apt. 
B. Mieczyńskiego ; w Wilamowicach: w apt. P. Schneidra; w Zakopanem : vt apt. P. Tabeau; 

w Żywcu: w aptekach : L. Graflfa i J. Herdliczki.

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że otworzyliśmy
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika, pierwszorzędny

C i B l I D  H O T E Ł u99 '
obok gmachu galic. kasy oszczędności, w samem centrum m iasta , przy 
Wałach Hetmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw Placu św. W  
Ducha i galeryi obrazów, w domu, który dziś jest ozdobą Lwowa. W  

Urządzenie całego hotelu wspaniałe, według najpierwszych zagra- łjp  
nicznych wzorów. ^

(Światło elektryczne w całym gmachu i w każdym pokoju. 
W odociągi, bezpłatna, elektrycznością poruszana w inda osobowa. 
Pom ieszczenia od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych i naj­

wybredniejszych apartamentów familijnych.
Poczekalnie hotelowe z przepycham urządzone, przy których 

zaprowadzono czytelnie.
Zim ow ą zaś porą cały gmach, tak pokoje, jako też korytarze, 

jednakowo ogrzane. Dla powyższych za le t , a zarazem rzetelnej służby 
i przystępnych cen zasługuje ten zakład na miano jedynego pierwszo­
rzędnego hotelu we Lwowie.

Mając niezachwianą nadzie ję, że hotel nasz łaskawością i wzglę­
dam i Szanownego Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się 
1007 11 12 z Wysokiem poważaniem

W a i e n t y  S c h l l l i n g  I F r a n c i s z e k  H e k s e l .

P. Franciszek Hołub powołuje się w swoich ogło­
szeniach, źe był kierownikiem mego Magazynu. Otóż 
zniewolony jestem temu stenowczo zaprzeczyć i spro­
stować, źe p. Hołub był jedynie | i  r z y b  r d w a c z e n i  
w pracowni krawieckiej ( i  n a d a l  p P Z y  H a -  
g a z y n i e  i s t n i e j ą c e j ) ;  W magazynie zaś nie 
pełnił absolutnie żadnej funkcyi.

Kraków, 2 maja 1894.
H enryk Schwarz*1135 3 0

g y  Jnż 15 m aja!

45.000
złr. w. a.
do wygrania

K u f r y ,
torby, neceselry itp. po baje­
cznie niskich cenach , Torebki 
skórzane od zir. 1.70 do 6 złr.. 
K u fry  (walizki) od 2.30— 20 złr.. 
m anierki od 50 ot. do 6 złr.. 
paski do pledów- worki na 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienicznych

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
Kraków  Lwów

Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3.

K o n c y  pientćh
poszukuje

adwokat Dr. Dundaczek 
w  Hisfew*

1181 2 3

W. C. Angelus
(dawniej F. Bruno Hahn)

Kraków, ul. Grodzka, 2,
poleca 905 9 10

Torby podróżne, Lustra składane, 
Paski damskie i do podróży; Przy­

bory toaletowe. 
K r o k i e t y ,  W ó z k - d l a  l a l e k ,  

S e r s a  i  w o l a r t y .
W Krynicy od 20 maja pod „Szwajcarem1:

na
r. Zll lza I  złr.

1 50 oentów stempel.

Wechselstuben-
A k t i e n - G e s e l l s c h a f t  „ M e r c u r “J

W i e d e ń ,  I . ,  Wollzeile, 10. 1188 2

Bezpośrednie nabyw an ie eleganckich tanieli 1043  9  14

ReicMerptal nteryj i  taiia
Czysto wełniane szewioty i kamgarny. Całe ubranie męskie 6 złr. 70 et. 
Próbki za nadesłaniem 5-centowego znaczku pocztowego. Franc. Rehwaldn 

Synowie, Skład fabrybryczny sukna, Reichenberg, Czechy.

Bardzo wielka ilość 
osób jUlIcjiszyia sn*ijc zilroirie

i lukowe uirijfinije t>rz*i używanie

PIGUŁEK F R Z E C Z tS Z C U JA C rC H

D -  C A U V IN ’ A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­

m i c z n y ,  łatwy do użycia. Czyszcząc t l e w ,  daje się 
zastusowac piawi we wszystkich chorobach clufi 

I nicznych jakoto • liszaje, m im a ly z m y ,  przestarzała 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
1 wszelki.-h z a p a l e n i a .  h, mdłośeiaeli, anemii, złem 

I trawieniu i powolnem funkeyonowauiu żołądka./

PIO V Ł K 1 ('A UVIN sądu '.lahyeiu we
wszyslkieh H-ięksżych 'agitekarh świata,

w PARYŻU :
Fuubuury SiAiW-Bcuis, 147

1204 1 0

Dra R o za’600 Balsam życia
jest od więeoj niż 30 lat znanym, trawie­
nie, apetyt i usunięcie wzdąć ułatwiają­

cym i łagodnym rozpuszczającym
środkiem  domowym.

Wielka flaszka I złr., mała 
50 ct., poczta 20 ct. więcej.
Wszystkie części opakowania
są opatrzone obok umieszczo­
ną prawnie deponowaną mar-

1507 23 26ka ochronna.
S k ła d y  p r a w ie  w e  w szys tk ich  a p ­

tekach  A u stro - W ęgier.
Tamże otrzymać można :

Pragską maść domową
Pobudza ona według licznych doswiad- 

ezeń oczyszczenie i leczenie ran znako­
micie i działa prócz tego jako .środek ko­
jący ból L rozdzielający.
Paczka po 35 ct. i 25 ct. Pocztą o 6 

centów więcej.
Wszystkie części opa- 
kowania opatrzone są V&j
oiiok umieszczoną mar-

ką ochronną, prawnie deponowaną.

Główny sk ład:
B . F r a g n e r ,  P raga ,
Nr. 203-204 Apteka pod „Czarnym Orłem*

Wysyłka pocztą codziennie. "WB

Staro skrzypce łakPojud}’nczee?zeinPtai'ze’jak eałe ich zbiory k u p u ­
ję  i płabb możliwie najwyższe eeny.

t i c s i a w  H a a s s l e r ,  
fabrykant instrumentów muzycznych, w Krakowie, 

ulica Floryań8ka, L. 20. 1192 i 0

B e t k i  e ń  !
D o t y c h c z a s  n i e z n a n e .

Najdotkliwszy ból zębów uśmierza w jednej chwili

S O Z A L “
 i „  w.r UAil IMTh i  izirnj e d y n i e  w  a p t e c e  p o d  ,M ir z y n e n i k‘ 

w K rak o w ie .
Pudełko 10 centów, na prowineyi z przesła­

niem poeztowem 15 centów. 999 10

Rządca ekonomiczny
w sile wieku. kawaler,  z ukończona akadem ią  
rolniczą, z naj lepszemi. d ługoletn iemi świadectwa- 
lnb z u m i a r k o w a n i u  żądan iam i,  poszukuje po­

sady od 1 l«F»ca 1». r.
Bliższych szczegółów udziela A . b r .  Ł a «  

r i s c h ,  B n l o w i e e  o- p. K enty .  1207 2 0

Poszuku je  się

praktykanta gospodarczego
od św. .Tana Ib. r. do m ajątku
w D ow iec ie  limanowskim.

Zgłoszenia listowne pod lit. Z . S .  
do Admin. „N. Reformy*. 1178 2 3
jB g  ^ F * *  świeże, czyste, naturalne, po 
-16L M S1W  4 z ł r .  40 et. za 5 kilo  
wysyła T a u t i e  S c h e o b t i s i
w Z a l e s z c z y k a c h .  1?(|6 2 2

N a g n io t k i  931 4 0
traci się zupełnie po kilkudnioweiu użyciu „ S p e -  
e i t i k u '1. Cena 50 ct. — Skład w aptece uid 

.złota głowa1* Lectia Rosnera w Kraków

Samodzielnych 
urządzeń do sprowa­

dzania
W O D Y

i źródeł na nizi- 
Łnaoh się znajduj, 

podejmuje sie 
A . K U N  Z

fabrykant,
H r a u i e e

Prospekty darmo. 923 7 0

■UKtb*
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca «

Nowo otworzony sk ład  z c. I k. uprz. fabryki 
„K. Dltmar“

Kraków, Rynek główny, Ł. 13.
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 09 300
O e a y  b a r d z o  t a n i a .

Słynna na Węgrzech

maść wyrobu D ra Sih iilszky’ ego
usuwa z twarzy piegi, plamy i wszelkie 
inne nieczystości skórne. — Za skutek

ręczy się.
C e n a : mały słoik 40 ct., wielki 80 ct.

Opakowania się nie liczy.
Dostać można w aptece (S te fa n a  

L e h o c z k y ’e g o  w  M e z o - L a b o r c z  
(W ę g ry ).  1204 2 10

BLAkC/t •%
W JODZIE ZEUZi RIErMPmTT
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A p rob ow an e przez  
A ku d em ią  m ed yczn ą  
w P a r y ż u , a d o p to w a n e !  
przez F o r m u la rz  o ffl-1  
c ia ln y  fran cu zk i, sank - 
c lo n o w a n e  przez radę  

M ed yczn a  w  P e tersb u rg u .
Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  J  

i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  i Tylącznie, w e •  
w szystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- •  
lu je  zarodek skrofuliczny ipuch^niŁ  ra t / ia -®  
niehanalów, humory,  etc.) słabości, prze- A  
ciw  k tórym , zw ykle żelazo jes t zupełnie ^  
bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (bladaczce), w  
w L e u c o r rn e e  (białych up lawachi.w  A uta- P  
n o r rh ó e  Izatrzymanie zupełne lub części o- P  
we 7-egulainości), w  S u c h o ta c h , w  b y  Ilia 
o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie p o dają  one ^  
lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- P 
czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ^  
w zm acniania 1 onsty tucyi lim fatycznych, A  
słabych lub  osłabionych. J

f i . B . — Jo d  nieczystego lub zepsutego V  
żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , o z - P  
drzaźniającem . Jako  dow ód czystości i g  
autentyczności p raw dziw ych P ig u łe k  ^

1 B l ł n c a r d a ,  ią d a ć  uależy, naszą p ieczęć  n r
• srebrze i podpis nasz n i- / ?  /  
| n iniejszy położony n spo-^y 
. dn zielonej e ty k ie ty .

w  Aptekarz w  Paryżu, r u e  Bo n a p a r t e , 4C .
P  WYSTRZEGAĆ SIĘ FA ŁSZERSTW , W
• • • A N t l A H M U M *

1013 4 0

Zarząd dóbr Zameczek
poczta Żółkiew

M l e a z l t a n l e
składające się z 6 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, 2 piętro, ul, Grodzka L. 8G, 
obecnie przez Dra Markiewicza, adw o­
kata zajmowane, od 1-go  lipca do 

wynąjęcia. 1144 3 3

Tjzsyła n \ j p r * e d n i ą j s * e

szparagi ogrodowe
w y b i e r a n e ,  p o  4’0  e n t .  z r  k i l u .  j

Z am ów ienia adresować: Julian 
learczyk, Żółkiew. 1167 3 10

Z drukarni Zwi%xk«wej w Krakowi#. Papier % fabryki Braci Fiatkewskioh w Bielaku. Odpowiedwalny rtadua drukarni ▲. Siyjewrki,


